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Partii Socjalistycznej 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Krwawe prowokacje neofaszysłów i odwetowców 


sg jawnie tolerowane przez zachodnie władze Berlina 


BERLIN, (SAP). — W dniu 10 bm. 
chem dawnego Reichstagu w Berlinie odbył się wiec 


przez neofaszystów i odwetowców 
nia międzynarodcwych podżegaczy 


6 godzinie 5 po południu przed gma 
zorganizowany 
niemieckich, działających z poleće- 
wojennych. 


W pierwszych szeregach uczestni- 
ków wiecu znajdowali się oficjalni 
przedstawiciele mocarstw: zachod 
nich, za nimi aktyw trzech partii roz 
łamowych, delegaci żółtych związ- 
ków zawodowych, czarna gwardia, 
spekulanci z czarnej giełdy i wresz= 
cie rzemieślnicy i robotnicy, którym 
kazano iść na wiec, zwalniając ich z 
pracy zzachowaniem płac. 

Wzmocnione oddziały policyjne pa 
trolowały, pilnując zebranych tlu- 

„tów. : 

Na tak wyrśżyserowanym wiecu 
wygłosili mowy przywódey proamme- 
rykańskich grup berlińskich — Neu- 
man, Reiter i Friedensburg, wzywa. 
jao zupełnie otwarcie do roznoczę- 
cia wojny domowej, wojny przeciw= 
ko Zw. Radzieckiemu i krajom De. 
mokracji Ludowej. 

SZUMACHEROWSKIE BOJÓWKI 
MŁODZIEŻOWE ZRYWAJĄ CZER- 
WONY SZTANDAR Z BRANDEN- 

BURSKICH WRÓT. 

Po tych prowokacyjnych przemó- 

wieniach bandy faszyś 


się z byłych escsowców oraz człon- 
kowie świeżo utworzonych schuma- 
cherowskich grup młodzieżowych 
„Falkeń* wdarły się na terytorium 
strefy radzieckiej, poturbowały cięż- 
ko kilku funkcjonariuszy policji, zer- 
wały czerwony sztandar z Wrót 
Brandenburskich (Brandenburger 
Tor) “raz plakaty organizacji de- 
mokratycznej ofiar faszyzmu, upro- 
wadzając ze sobą ciężko ranych 
funkcjonariuszy policji łudowej do 
strefy angielskiej, , 

Sprzed gmachu dawnego Reichsta- 
gu padły w kićrunku strefy radziec 
kiej prowokacyjne wystrzały. 

SED WZYWA ROBOTNIKÓW BER- 
LINA DO WYTRĄCENIA BRONI 
Z RĄK FASZYSTÓW. 
Krwawa prowokacja faszystów 
tolerowana jawnie przez zachodnie 
władze okupacyjne wywołała pow- 
szechne oburzenie demokratycznego 
odłamu społeczeństwa Berlina i cà- 

łych Niemiec. 

Gazeta ' „Neues. Deutschland“ za- 
mieszcza apel zarządu parti jedności 
socjalistycznej Niemiec (SED), w któ 


Nome obławy w Rienań i Pireusie 


a na froncie toczy się nowa bitwa 


ATENY (SAP), Jak donosi ra= 
dło Wolnej Grecji, w Atenach i Pe 


reusie zostały afesztowanych w 
ciągu ostatnich 03 fi dni 7.000 de- 
mokratie ~ f ) 


Monarcho-faszyści wzmogfi falę 
terroru, aresztując codziennie prze. 
tiętnię około 500 osób, ) 

W stolicy i w jej porcie faszyści 
otoczyli kordońem całe dzielnice 
miejskie, dókonujac aresztowań 
podczas nocnych obław masowych. 

PARYZ (PAP). Rozgłośnia Wol- 


nenei Gueuille 


PARYŻ (PAP). Desyghowanv 
premier Henr) Quenille zestawił 
wczoraj wieczorem listę członków 
swego *gabinetu. Queuille przedło. 
żył następnie skład rządu prezy- 
dentowi Auriol, 


Siostry siamskie 
w Koblencji — 

BERLIN (PAP) — Dziennik 
„Die Welż* donosi, że w szpitala 
w Koblencji (francuska strefa o- 
kupacyjna) Urodziły się siostry 
šjamskie:- 

Matka i dzięci czują się do- 
brze, 


—da sześcioraczki 


w-Brazylii 
PARYŻ (PAP) — Agencja 


France Presse donosi z Rio de 
Janeiro, że w jednym z miaste- 


częk prowincji Minhas Gerais u- 
rodziły się sześcioraczki. 

Matka ich miała już pięcioro 
dzieci. 


Składy śywności 
spłonęły w Amsterdamie 


HAGA (PAP). W nocy z piat- 
ku na sobote w magazynach żyw 
nościowych w Amsterdamie wy” 
buchł olbrzyrni pożar. 

Spłonęły składy wraz z wielki» 
mi zapasami mięsa, masła i jaj. 
Szkody są bardzo poważne, przy 
działy żywnościowe ludności am- 
sterdamskiej będą musiały praw” 
dopodobnie być zmniejszone, 


nej Grecji opublikowała komuni 


| wojskowego 


rym czytamy: „Robotnicy Berlina! 
Wytrąćcie broń z rąk prowokato- 
rów laszystowskich*. 

Socjalistyczna partia jedności Nie- 
miec oraz zw. zaw. wzywają demo- 
kratów berlińskich do udziału w 
wiecu, który odbędzie się dziś ku u- 
czczemiu ofiar faszyzmu  hitlerow- 
skiego pod hasłem: „Walka z faszy- 
zmem — walką o pokój”. 


BOJKOT PRASY WYDAWANEJ 
W SEKTORZE RADZIECKIM 
BERLINA. 

BERLIN, (PAP). — W zachodnich 
sektorach Berlina, a przede wszyst- 


kim w sektorze amerykańskim, 
wzmagają się represje przeciw ży- 
wiołom demokratycznym. 

W demokratycznych kołach panu- 
je oburzenie z powodu bojkotu pra- 
sy, wydawanej w sektorze radziec- 
kim Berlina. 

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że 
akcja ta została zainspirowana przez 
władze okupacyjne w zachodnich se- 
ktorach. Kioski, w których sprzeda- 
je się prasę, wydawaną w radziec 
kim sektorze Berlina, rozbija się, a 
prasę pali się jak za czasów, hitle- 
rowskich. 


Tysiąc delegotów różnych krajów uczestniczy 


u Międzynarodowym Kongresie Kombatantów. Ruu Oporu 


R 


KL 


REIN: (SAP), — Wezóraj rano 
rozpoczął się w Berlinie Międzyna- 
rodowy Kongres Kombatantów Ru- 
chu Oporu, na który przybyło prze 
szło tysiąc delegatów z różnych kra 
Jow: 

Do prezydium zjazdu powołano 
30 delegatów z Polski, Związku Rā- 
dzieckiego, Francji, Szwajcarii, Cze 
ckhosłowacj, Jugosławii, Danii, Nor 
wegii, Austrii, Węgier i Hiszpanii, 

Polskę w prezydium reprezentuje 
Edward Kowalski. 

W imieniu radzieckiego zarządu 
przemawiał do zebrą= 
nychr płk. Tuipanotv zaznaczając, że 


kat głównej kwatery armii demo- 


i 


kratycznej na temat nowej wielkiej kożzey „podżeganią 
amerykańskiej toczy 
k i - 


bitwy, toczącej się ma froncie Vit 
Erra "7 RET "R" 

Po bohaterskiej70-dniowej avals 
ee oddziały armii demokratycznej 
zajęły pozycje na odcinki Vitsi- 
Florina, gdzie 24 sierpnia wojska 
faszystiwskie rozpoczęły wielką o- 
fensywę, Walki trwają: do chwili 0- 
becnej. 


Lista nowego rządu francuskie 


go, przedłożona. przez (QQueujlle'a 
prezydentowi Auriol, obejmuje 32 


-s Ask 


nazwiska ministrów, sekretarzy í 
pocsekretarzy Stanu. 

Do godz. 23,30 sklad nowego 
rządu nie został podany jeszcze do 
wiadomości publicznej. W parys- 
kieh kołach politycznych uważa 
sẹ, że lista “nowego rządu będzie 
wyglądała rastępująco: 

Premier i minister finansów — 
Queuille (radykał), Wicepremier 
i minister sprawiedliwości — Ma- 
rie (radykał), Minister spraw za- 
granicznych — Schuman (MRP), 
Minister spraw wewnętrznych — 
Moch (socjalista), Minister obro- 
ny — Ramadier (socjalista), Mi- 
nster kołonii Coste. - Floret 
(MRP), Minister rolnictwa 
Pilimih (MRP), Minister zdrowia 
—_$chneiter (MRP), Minister o_ 
światy — Welbos (radykał), M- 
mister handlu i przemysu — La 
Coste (socjalista), Minister b. 
kombatantów — Maroselli (rady 
kał), Minister pracy — Daniel 
Mayer (socjalista), Minister robót 
publicznych — Pineau (socjalista). 


w rozszerzeniu jej obrotów handlowych 


LONDYN, (PAP). — Jak donosi z 
Waszyngtemu korespondent „Daily 
Telegraph“; amerykańskie koła poli- 
tyczne „2 zainteresowaniem” obser- 
wują odbywające się rokowania han 
dlowe między Wielką Brytanią a 
ZSRR. 

Ameryka — pisze korespondent — 


| zebrali 


się "oni w miescie, 


gdzie | CHCĄ 
reakcji anglo- | RZESZĘ”. 
się zażarta wal| Po referacie prof. dr. Meyera, po- 


ka między siłami postępowymi i re |witany burzliwymmi okłaskami prze 


akcją. 

Zajścia berłińskie są tylko kopią 
sytuacji jaka panuje wszędzie na 
świecie — powiedział Tulpanow — 
siły reakcji, biorąc za wzór Hitlera 
usiłują canié chwiejący się gmach 
ustroju kapitalistycznego, Z tego wy 
nikają przygotowania do nowej woj 
ny. 

Tulpanow zakończył swe przemó- 
wienie słowami: „POTĘGA ZSRR 
ROZBIŁA W PERZYNĘ  MASZY- 
NĘ WOJENNĄ TRZECIEJ RZE- 
SZY — ROZBIJE ONA RÓWNIEŻ 
WSZYSTKICH TYCH, KTÓRZY 
STWORZYĆ CZWARTĄ 


skąd ) 


T 


SALDARI 


S 


Podpora monarchii greckiej 


HOWE FOZMOWU 


4 ma Kreml? 


PARYŻ, (SAP). — Jak informuje| Moskwie zwrócić się mają do radziec 


francuska agencją prasowa, 


wują nowe instrukcje dla 
przedstawicieli w Moskwie. 


Agencja podaje jako wiadomość z 


najlis 


rządy | kiego ministra spraw zagranicznych, 
trzech mocarstw zachodnich opraco-| Mołotowa, 


z prośbą .o wyznaczenie 


swych nowej rozmowy, na dziś lub ponie- 


działek. 


Możliwe, że wysłannicy zwrócą 


pszego źródła, że wysłanicy mo-i się także do generalissimusa Stalina, 


carstw zachodnich, znajdujący się w prosząc by przyjął ich jeszcze raz, 


Plan Marshalla może przeszkodzić Anglii 


ma w zanadrzu wiele środków mo- 
zących przeszkodzić handlowi Anglii 
ze Wschodem. 

Pian Marshalla zawiera dostatecz- 
ną ilość klauzul, które mogą upoważ 
nić administratora planu marshallow 
skiego Hoffmana do wstrzymania po 
mocy dła Angli. 


z ZSRR 


Korespondent przypomina, że 
Hofimań zamierza ponadto opraco- 
wać tiste artykułów, których pań- 
stwo marshallowskie nie ma prawa 
eksportować. 

Lista ta ma objąć artykuły, które 
dotychczas nie były przewidziane 
przez klauzulę plany Marshalla, 


u Liu sia >= ion EG E Koi 


i Rada Naczelna PPS 


«m Naczelnej PPS. 


ay dr. E. Benesza. 


CKW 


zwołane 


na 17 i 18 września = 


W piątek, dnin 17 września odbę= 
do się w Warszawie posiedzenie 
Centralnego Komitetu Wykonaw- 
czego PPS. Nazajutrz dnia 18 wrze 
śnią odbędzie się postedzenię Rady 


W związku ze zwołaniem CKW i 
Rady Naczelnej, konferencja Uen- 
tralnego Aktywu PPS wyznaczona 
na 14i 15 września odbędzie się w 
terminie późniejszym, który zosta 
mie osobno ogłoszony. 


Prezydent ČSR 
do Prezydenta R.P. 


WARSZAWA (PAP). Prezydent 
R. P, *otrzymał od prezydenta 
C.8.R. depeszę treści następującej: 

„Dziękuję serdecznie Waszej 
Ekscelencji za braterski przejaw 
współczucia z powodu zgonu pre- 


(—) Klement Gottwald“ 


mówił w imieniu delegacji polskiej 
poseł Jan Izydorczyk, który m. in 
powiedział: „Społeczeństwo polskie 
obserwuje z baczną uwagą rozwój 
wypadków w Zachodnich Niemczech, 
widząc w próbach utworzenia tam 
odrębnego państwa chęć odrodze- 
nia niemieckiego imperializmu. * 


Wierzymy — powiedział mówca 
— że z. Niemcami demokratyczny” 
mi i pokojowymi, które porzucą ha 
sta rewizjonistyczne, będziemy mo- 
gli współpracować dla dobra na- 
szych narodów. 


Nowy -min:=-spr- zagr. 
Kanady 
LONDYN, (PAP), — Jak donosi 
agencja Reutera z Ottawy, wicemi- 
nister spraw zagranicznych Lester 
Pearson został mianowany  mini= 
strem spraw zagranicznych Kanady, 
Dotychczasowy minister spraw za- 


granicznych Louis Stephen Saint = 


Laurent, który niedawno został wy« 
brany przewodniczącym partii libe- 
ralnej, ustąpił, by objąć stanowisko 
premiera rządu kanadyjskiego, po u= 
stąpieniu obecnego premiera Macs 
kenzie Kinga. 


Prowokacje 
na granicy Albanii 


TIRANA, (PAP). — Jak donosi al 
bańska agencja telegraficzna, grec 
kie wojska monarchistyczne dopuś- 
ciły się nowych prowokacyj na gra- 
nicy albańskiej, 

W dniach 5, 6i 7 września, artyle- 
ria wojsk ateńskich ostrzelała 22 ra- 
zy terytorium Albanii w okolicy 
Liovin i Longo, 3 

Poza tym samoloty wojsk ateń- 
skich dokonały kilkakrotnie przelo- 
tów nad granicą Albanii, 


Jeszcze 400 milionów 
otrzymała 
Łódź na inwesłycje 


W piątek bawiłą w Warszawie ús- 
legacja samorządu łódzkiego, celem 
interweniewania u rządu w sprawie 
przyznania dalszych kredytów in- 
westycyjnych dla naszego miasta, 
Delegacja odbyła konferencję w Ra- 
dzie Państwa caz w kiiku minister 
stwach, 

Wyniki tych kKenftereneji okazały 
się dla Łodzi bardzo kotzystne, bó- 
wiem przyznano nasi: dodatkowa 
kwotę 400 milionów zi. 

Lwia część tych kredytów zostante 
przeznączonąa na ratowanie naje * 
bardziej zagrożonych domów miesz 
kalnych, na kapitalne remanty. 


U 
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KURIER POPULARNY 


Francja 


w kleszczach niewoli 


reakcyjnej 


Queville toruje degaullistom drogę do rządu 


Podajemy za korespondentem 8 AP przebieg posiedzenia francuskie- 
g0 Zgromadzenią Narodowego, podczas którego, jak już podaliśmy 


wczoraj des 
nia 


Ze 196 głosów które 
munistów. | 


Ferdynand Bułgarski 
zmarł w Niemczech 


W Koburgu zmarł na udar serca 
w wieku lat 87 b. król bułgarski Fer 
dynand, który był po Wilhelmie II 
bodaj że najbardziej 
nym typem monarchy. 

Wskutek jego polityki w pierw- 
szej wojnie światowej Bułgaria sta 
nęła po stronie Niemiec. Gdy we 
wrześniu 1918 roku na froncie sa- 
lónickim armia sojusznicza przeła- 
mała front bułgarski — król spako 
wał manatki i uciekł do swego zam 
ku rodowego w Koburgu w Niem- 
czech, gdzie umarł w stanie zupeł- 
nego zdziecinnienia. 


Konsulaty Franco 


w Hamburgu i Frankfurcie 


PRAGA, (SAP). Jak podaje 
Agencja Telepress, brytyjska admi- 
mistracja wojskowa pozwoliła na o- 
twarcie konsulatów faszystowskiej 
Hiszpanii w miastach angielskiej 
strefy okupacyjnej Niemiec, 

Frankistowski konsulat generalny 
p osią rozpoczął już swe fun- 
cje, 

Również 4 amerykańskie władze 
okupacyjne pozwoliły na otwarcie 
konsulatu hiszpańskiego we Frank- 


furcie nad Menem. 
Dziś obchodzi ZSRR 


„Dzień Czołgistów“ 

MOSKWA (PAP). W dniu dzi. 
siejszym Związek Radziecki obcho- 
dzj święto swej broni pancernej, 

„Dzień Czołgistów'* ustanowiony 
został rozporządzeniem prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i był po 
raz pierwszy obchodzony w 1946 r. 

We wszystkich jednostkach woj. 
skowych oraz w przedsiębiorstwach 
przemysłowych odbędą się dzisiaj 
akademie i odczyty, w czasie któ- 
rych omówione będą wielkie zaslu- 
gi radzieckich wojsk pancernych w 
czasie wojny przeciwko najeżdźcom 
hitlerowskim. 


karykatural- 


a ygnowany premier Henri Queuille otrzymał votum zaufa- 
większością 351 głosów przy wy maganych 311. 


padły prze ciwko niemu — 184 należą do ko- 


W czasie odczytywania przez 
Queullle'a programu rządowego na 
piątkowym posiedzeniu Zgromadze- 
nia Narodowego posłowie ze SAO i 
prawica oklaskiwali mówcę zwłasz 
cza gdy oświadczył, że ma zamiar 
KE osdbiście tekę ministra skar- 

u. 

Jedynie posłowie komunistyczni 
zachowali lodowatą ciszę w czasie 
exposé Queuille'a. 


OSTRE WYSTĄPIENIE 
JACQUES'A DUCLOS 
Po exposé Queuille'a w Zgroma- 
dzeniu Narodowym zabrał głos 
JACQUES DUCLOS — w imieniu 
parlamentarnej grupy komunistów, 
stwierdzając, że komuniści nie bę- 
dą głosowali za gabinetem Queuil- 
le'a ponieważ desygnowany premier 
będzie kontynuował politykę Rey- 
naud i stopa życiowa Francuzów bę 


dzie w dalszym ciągu obniżona. 
„Pan chce — powiedział Duclos, 
zwracając się do Queuille'a, rządzić 
przeciwko klasie robotniczej, Pan 
chce przez oszustwa w systemie wy- 
borczym pozbawić robotników ich 
przedstawicieli w parlamencio i o- 
tworzyć drzwi Zgromadzenia Naro- 
dowego i Rady Republiki dia RPF 
(partią de Gaulle'a), Pan umieścił 
na indeksie najpoważniejszą grupę 
Zgromadzenia Narodowego. W Tze- 
czywistości obarczono Pafia „obo- 
wiązkiem stworzenia rządy, który 
otworzyłby drogę 'degaullistom". 


Stan wojenny 
w Indonezji 


Agencja republikańska „Antara“ 
donosi, że ną terytoriach okupowa- 
nych przez Holendrów na wschodzie 
Jawy, rozpoczęły się działania wo- 
jene. 

W wielu miejscowościach jak Ban- 
gil, Probolingo, Kiahah, Dzomber i 
Rambipudz — Holendrzy ogłosili 
stan wojenny. 


Trygve Lie heroldem anglosaskiej polityki 


„kilioraturnaja Gazieta“ 0 sesji ONZ 


MOSKWA, (PAP). — Czasopismo 
radzieckie  „Litieraturnaja Gazeta“ 
nawiązując do zbliżającej się sesji 
Zgromadzenia Generalnego ONZ 
przypomina, że jednymi z głównych 
punktów porządku dziennego sesji 
winno być sprawozdanie sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie. 

Sprawozdanie to zostało już ogło- 
szone i bardzo przychylnie przyjęte 
przez reakcyjną prasę amerykańską, 

Niema w tym nic dziwnego 
stwierdza czasopismo radzieckie — 
albowiem sekretarz generalny ONZ 
zajął w tym dokumencie stanowisko 
herolda linii politycznej anglo-ame- 
rykańskiej większości w ONZ, która 
pragnie organizację tę przekształcić 
w narzędzie swych imperialistycz- 
nych cełów. 

Nie jest przeto dziełem przypadku, 
że sekretarz generalny ONZ w spra- 
wozdaniu swym wychwala tego ro- 
dzaju poronione i reakcyjne orga- 
ny, jak osławioną komisję. bałkań. 
ską i komisję dla spraw Korei, powo 
łaną wbrew statutówi ONZ, że posta 
rał się zatuszować tak ważne zagad- 


Sukces delegata Polski 


na Konferencji Unii 


RZYM (PAP). Wczoraj na ple- 
narnym posiedzeniu Unii Między.. 
parlamentarnej z udziałem przesz- 
ło 300 delegatów, reprezentujących 
39 parlamentów świata, wznowiono 
szezegółowe obrady nad deklaracją 
o podstawowych zasadach moral- 
ności międzynarodowej, 

Uczestnicy konferencji jednomy. 
ślnie przyjęli art. 9 deklaracji, do- 
tyczący zwalczania propagandy wo 
jennej, w brzmieniu  proponowa. 
nym przez delegata Polski, posła 
Nowackiego, po wycofaniu przez 
delegata brytyjskiego jego popra- 
wek, 

Nad art. 10 deklaracji wywiąza- 
ła się ożywiona dyskusji. Do arty- 
kułu tego delegat polski zgłosił po- 


eme 


Księża murzyńscy 
zwalczają 
obrońce lynchu 


NOWY JORK (PAP). Jak poda- 
je prasa amerykańska, 3 tysiące 
księży murzyńskich, którzy wzięli 
udział w krajowym zjeżdzie babty- 
stów w Oakland (Kalifornia), pod- 
psało petycję, domagającą się u- 
sunięcia członka Kongresu — Ra- 
nina za jego prowokacyjne wystą- 
pienis przeciw Murzynom. 


Pisarze polscy 
w Bulgarii 

W ramach współpracy kultural- 
nej polskó.bułgarskiej udała się do 
Bułgarii, w celu rewiżytowan'a pi- 
sarzy bułgarsk'ch. grupa pisarzy 
polsk'ch w składzie: Leon Krucz- 
kowasi. Mieczysław Jastrun i Se- 
weren Pollak. 

W najbliższych dn'ach odjedzie 
do Bułgarii druga grupa, licząca 
czterech pisarzy. 


Międzypariamentarnej 


prawki, które zostały jednomyślnie 
przyjęte. 


nienie jak walkę narodów Indonezji 
o wyzwolenie, że nię znalazł ani sto- 
wa potępienia dla * amerykańskich 
podżegaczy wojennych i polityki 
zbrojeń realizowanej przez USA 
wbrew uchwałom i zasadom ONZ, 


Rząd nie pozwala 


Duclos zakończył swe przemówie= 
nie słowami: „Lud francuski potrze 
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Prognoza pogoay 


Dziś nadal pogodnie lub dość po= 


godnie. Maksymalna temperatura 
w ciągu dnia od plus 20 stopni do 
plus 25. Słabe lub umiarkowane 


buje rządu jedności demokratycźnej Wiatry południowo-wschodnie i po- 
i polityki prawdziwie francuskiej". łudniowe. 


Pod presją St. 


Zjednoczonych 


ustalono wysokość 


„pomocy” dla krajów marshallowskich 


PARYŻ (PAP). Pod bezjośred- |i opozycji pewnych krajów wobec 
nim naciskiem Stanów Zjednoczo- „wygórowanych żądań Bizoni|, usta= 


nych organizacja europejskiej 
współpracy gospodarczej osiągnę 
ła porozumienie w Sprawie rozdzia 
iu pomiędzy kraje marshallowsk'e 
„pomocy amerykańskiej. 

Po tygodniach rokowań, przery- 
wanych wielokrotnie na skutek 


lono wysokość „pomocy“ dla po- 
szczególnych uczestników planu 
Marshalla, 

Na żądanie Hoffmana i Harri- 
mana Wielka Brytania i Francja 
maus'ały sẹ zgodzić na zmniejszenie 
listy swoich potrzeb kosztem Bizo. 


sporów w obozie marshallowskim |nii. 


Rada Ministrów zatwierdziła ustawę 


o oheonie repadliki w Gzediosia Wadi 


PRAGA, (SAP), — Rada Mini- 
strów Czechosłówacji, zatwierdziła 
ustawę o ochronie Republiki, W naj- 
bliższej przyszłości projekt ustawy 


zostanie przekazany dö zatwięrdze- | 


nia parlamentowi. 

Na podstawie tej ustawy będą u- 
znane za zbrodnie narodowe tego ro- 
dzaju przestępstwa, jak wszelki za- 
mech na niezależność lub jedność 
konstytucyjną, ekonomiczną lub so- 
cjalną strukturę Republiki, wszelkie 


usiłowanie odłączenią” jakiejkolwiek 
z jej części, próby obalenia reżimu 
ludowo - demokratycznego, zmodyfi. 
kowania charakteru narodowego Re 
publiki, usiłowania gwałtownego 
sprzeciwiania się czynnościom kon- 
stytucjonalnym prezydenta: lub naj- 
wyższych organów Republiki, 

Powyższe zbrodnie będą karane 
śmiercią lub dożywotnim  więzie- 
niem. 


brytyjskim zw. zawodowym popierać 


swych członków. zwolnionych podczas „czystki” 


LONDYN (PAP). Jak już donosi- 
liśmy, doroczny Kongres brytyjs- 
kich związków zawodowych «w Mar 
gate zakończył w piątek swe obra- 
dy, i 

W- ostatnim dniu obrad przedsta- 
wiciel londyńskiego związku pieką 
rzy — Żydów — River protestował 
przeciwko stanowisku rządu Partii 
Pracy w sprawie Palestyny, pod- 
kreśłając, że rząd ten nie wykonał 
swych zobowiązań w stosunku do 
ludności żydowskiej. 

W toku prac Kongresu szczegól- 
nie ostre rozbieżności ujawniły się 
przy omawianiu kwestii odmownego 
stanowiska rządu w sprawie zezwo 


lenia osobom, zwolnionym podczas 
„czystki* w instytucjach państwo- 
wych, na występowanie przed ko- 
rajtetem zajmującymi stę CzZysStKĄ Ww 
asyście przedstawicieli odpowiednie 
go związku zawodowego, 


Rezolucja w tej sprawie została 
po burzłiwym głosowaniu odrzuco- 
na. 

W dalszym ciągu obrad Rada Na- 


czełna wypowiedziała się przeciwko 


rezolucji związku elektrotechników, 


która proponowała utworzenie do= 
radczej rady mtodzieżowej, by bro- 
nić energiczniej praw młodzieży na 


leżącej do związków zawodowych. 


I tę rezolucję większością głosów 


odrzucono, 


ZW. ZAW. ŻĄDAJĄ OD EZĄDU 
ROZSZERZENIA OBROTÓW HAN 
DLOWYCH Z ZSRR 
Rongres"uchryaMt"  Tednomyślnie 
rezolucję, dotacikijcą się od rządu 
jak najwięłcszego rozszerzenia ubro 
tów handlowych Wiecikiej Brytanii 

ze „Związkiem Radzieckim. 
' "Rezolucję poparł przedstawiciel 
narodowego związku górników 
Wood, stwierdzając, że rozwój han“ 
diu anglio. - radzieckiego przyśpie- 
szy odbudowę gospodarczą Anglii, 
Na wniosek Rady Naczelnej kil- 
ku innych rezolucji w ogóle nie o- 
mawiano, przekazując je Radzie 
Naczelnej do rozpatrzenia. 
Na tym obrady Kongresu zostały 
zamknięte. 


Droga właściwych przemian 


Kropka nad „i“ — Prowa rozwojowe wsi — Z myślą o biednym chłopie 


D OKTRYNA  marksistowsko - 

—leninowska i jej praktyka re 
wolucyjna — konsekwentna, unika 
jąca awanturnictwa i odchyleń pra 
wicowych — oto droga, po której 
poszedł tow. H. Minc, określając 
charakter walki klasowej na wsi i 
tawiając kropkę nad „i“ wokół za 
gadnienia uspołecznienia produkcji 
rolnej w Polsce. 

Przede wszystkim więc podkre- 
Ślił tow. H. Mine tę prawdę, że Or- 
ganizacja produkcji rolnej podlega 
tym samym prawidłom rozwoju e- 
konomicznego, co wszystkie inne 
dziedziny z produkcją przemysłową 
na czele. 

"Tak więc nie tylko na terenie 
Związku Radzieckiego į państw de 
nokracji ludowej, lecz również i w 
kapitalistycznej Ameryce postęp 
gospodarczy na wsi prowadzi od 
robnych gospodarstw do więk- 
szych obszarów, daje przewagę pro 
dukcji postawionej na wielką skalę 
nad produkcją drobnotowarową. 

R SŻNICA pomiędzy sytuacją 

rolnka w ZSRR i w.krajach 
demokracji lmdowej a położeniem 
farmerów w kapitalistycznej Ame 
ryce polega natomiast na tym, że 
ustroju socjalistycznym proces 
rzechodzenia do wyższych form 
gospodarczych odbywa się w intere 


sie szerokich mas pracującego chło blem uspołecznienia gospodarki rol 
pstwa, zaś w krajach kapitalistycz nej w Polsce wiąże się pod wzglę- 


nych w interesie wielkich obszarni. |dem 


ków. 


realizacyjnym z rozwojem 
przemysłowym kraju, bo od tego 


To samo prawidło rozwojowe pro |zależy przyrost narzędzi rolniczych 
ditkeji rolnej, które w Ameryce poli traktorów. Ze specjalnym nacis- 


zbawia drobnych rolników ziemi 
przetwarza ich na siłę roboczą w 
majątkach obszarniczych, w pań. 
stwach demokracji ludowej oddaje 
zem obszarniczą we władanie 
chłopom, otwiera przed pracującą 
ludnością ws! nowe, wielkie perspek 
tywy. 

„Po raz pierwszy przed wsią pol 
ską postawiene zostało w całej roz; 
ciągłości zagadnienie przemiany u- 
strojowej — pisze tów. min. H. 
Mine — zagadnienie perspektywy 
przejścia z gospodarki indyw:dual- 
nej na gospodarkę zespołową, z go- 
spodarki drobnej na wiełką, z zaco 


fanej na nowoczesnę”. 

W TYM przełomowym okresie 
propaganda wroga interesom 

mas pracujących próbowała zastra 

szyć chłopa i podważyć jego zaufa 

nie do programu gospodarczego 

Polski Ludowej. Odpowiedź jaką 


ijkiem podkreślono, iż każdy 


chłop 
będzie miał możność zapoznania się 
z pracą i osiągnięciami gospo- 
darstw zbiorowych, spółdzielczych, 
zanim sam zdecyduje się na przy- 
stąpienie do spółdzielni produkcyj. 
nej, i 

Wreszcie podkreślił tow, min. H. 
Mine, że w 1949 roku będziemy po- 
siądali możność uspołecznienia na 
drodze dobrowolnej nie więcej niż 
1 procent gospodarstw rolnych, zaś 
w latach następnych nie wszyscy co 
się przekonają do spółdzielni pro- 


przystąpić do pracy zespołowej. 


wsi ł niewątpliwie wzmocniły zaufa 
nie mas chłopskich do sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego, na którego 
bazie odbywa się walka klasowa o 


udzielił tow. min. H, Mine w formie 
wyjaśnienia ośmiu zasadniczych 
kwestii, odebrała żer nieodpowie- 


dzialnej propagandzie. Przede wszy 2 
stkim podkreślone zostało, że pro-ltow. min. H. Minc wskazał na sze- 


spod ucisku kapitalistycznego. 


AKREŚLAJĄC perspektywa 
przebudowy ustroju rolnego 


ldomione klasowo masy 
wyzwsłenie pracującego chłopstwa, 


reg konkretnych zadań, jakie mu- 
szą być wykonane już dziś, aby ini 
cjatywa podjęta z myślą o zabez- 
pieczenie interesów szerokich mas 
pracującego chłopstwa nie została 
wykorzystana albo skrzywdzona 
przez bogaczy i spekulantów wiej- 
skich. Środki działania zalecone 
przez tow. H. Minca — to odpowie- 
dnia polityka cen, podatkowa į kre 
dytowa — stosowana z myślą'© 0- 
bronie interesów drobnego i éred- 
niego rolnika, to troska o 0czySz= 
czenie ; odnowienie wiejskiego apa- 
ratu gospodarczego i administra- 
cyjnego, uwolnienie wsi ed przewa 
gi bogatego chłopstwa ; ich kumo- 
tersioy konszachtów. 

Podkreślajac sesłe współdziała. 
nie PPR z PPS, SL, PSL i ZS5Ch na 


dukeyjnej, będą mogli natychmiast |tym nowym etapie walki o uspołe- 


cznienie produkcji rolnej ji wytycza 


W atmosferze wytworzonej przez jjąc właściwą platformę realizacyj- 
szeptaną propagandę te ścisłe spre mą dla sojuszy robotniczo-chłopskie 
cyzowania przyniosły odprężenie nalgo, w oparciu o doświadczenia Zw. 


Radzieckiego, tów. H. Minc wyraża 
przekonanie, które wrąz z nm po 
dzieła cała klasa robótnicza | uświa 
chłopskie, 
że ol właściwego rozwaznia Za 
gańdnienia organ zaej: prodwitefi rol 
nei w Polsce, zależy nosz” nrzysła 
łość | nasz dalszy marsz ku snejaz 
Ezmowi. 
E, P. 
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| KURIER POPULARNY b 


Nie wolno spoczywać na laurach 


Dziewczęta Z konfekcyjnej 1 


2) 


O CO CHODZI 


nie ustają w wysiłkach przy taśmie i świetli 
y l ac przy asmie Í W świe ICY a ł4 grudnia 1946 roku na së- 
Było ich f sji Zgromadzenia Ogólnego 
A cztery. Nazwiska?..| więc ić F JESZ A 5: m SA. - : ý Narodów Zjednoczonych min. 
Pocóż wymieniać nazwiska, skoro Me i airtajo. EE 3a- | zwoli nam na opanowanie obja-|wają. Odpoczywają przy muzyce, $ Mołotow wystąpił z „wnios- 
; wiej wskutek lenistwa jednostki | wów, paraliżujących dodatnie stroj występach baletu miejscowego, ý kiem o ograniczenie zbrojeń. 
le więcej, mni Só Gran » 2 t ? ny pracy systemem taśmowym. |czy chóru. ý Treść tego wniosku wybitnie 
ęce], mie sposób więc hbyło| Trzeba koniecznie podjąć wal- Miatwięc dziwńsgo  żaśkiedy wA pokojowa spotkała się z apro- 
weg Ý bate całego Zgromadzenia, 


by podać je wsżystkie po imieniu 
1nazwjsku, a pisać o nich warto. 

Wtedy, kiedy ujrzałem je po 
raz pierwszy (było to w roku 1947 
w Warszawie), Centralna Komi- 
sja Związków Zawodowych ogło- 
siła wielki ogólnopolski konkurs 
robotniczych zespołów artystycz- 
nych. Po powiatowych i woje- 
wódzkich eliminacjach do stolicy 


„PRZY SOBOCIE PO ROBOCIE* 
Wysoki poziom artystyczny 
świetlicy łączy się ściśle z życiem 
danego zakładu. Tak też jest i tu- 
taj. Napewno rzadko która fabry” A 
ka dostarcza robotnikóm tak czę- 
sto i tak dobrze zorganizowanych 5 
rozrywek. Każdej soboty po za-|że to na pewno pierwszy i ostatni Ą 
kończeniu czynności zawodowych | raz, i że za tydzień będzie tak sa” 
j 

ý 

3 


tym tygodniu wywieszono Wf 
świetlicy ogłoszenie, iż nie będzie 
żądnej imprezy artystycznej, 
wśród załogi fabrycznej wybuchł g 
protest. Dziewczęta z baletu mu- 
siały nasłuchać się wielu przy- 
krych słów oraz obiecać solennie. 


kę z niedbalstwem jednostek, dlą 
których najważniejsze jest to, 
żę ich nieuczciwość w pracy ze! 
względu na charakter taśmowy, 
trudna jest do wykrycia. Zdwoje- 
nie wysików w celu uświadamia- 
nia robotników o wpływie pracy 
jednostki na produkcję, wprowa- 
dzenie ciągłej akcji 


Nikt bowiem nie śmiał z u- 
wagi na opinię publiczną 
przeciwstawiać się propozy- 
cji, której intencja nie mogła 
być inaczej zrozumiana, tylko 
jako woła zapewnienia długo 
trwalego pokoju dla całego 
świata. 


Dalszy bieg wypadków udo 
wodnił, że wśród głosujących 


uświadamia- 


zbierają się dziewczęta z szwalni,|mo jak zawsze: wesoło, miło i 


obecnie takich jak one jest o wie- opóźnić całokształt pracy zespołu. 
nia robotników o wpływie pracy 


dotarła zaledwie j ili jstki s 

len aA c jednostki na produkcję, prowadze |wykończalni i brakarni, zbierają| wspaniale. za wnioskiem byli tacy, któ- 

RORY zał 5 A =; nia pod postacią pogadanek, od- się wszyscy pracownicy fabryki h rzy.robili to niechętnie i nie- 
à e|praw, kursów czy wykładów po-li przez godzinę czy dwie odpoczy” Pich. f szczerze, układając sobie pla- 


baletowa Łódzkiego Ośrodka Kon 


iekcyjnego Nr 2. ny tamowania realizacji ogól- 


nego rozbrojenia. Ostatnio 0- 
głoszone sprawozdanie amc- 
rykańskiej komisji kongreso- 
wej dla studiów nań sprawa- 
mi polityki aeronautycznej jest 
tego wymownym przykładem, 

W okresie prowadzenia woj 
ny amerykańskie trusty zbyt 
szybko zarobiły olbrzymie kra 
cie dolarów. Wśród tych tru- 
stów na czoło wysuwają sie 
trusty związane z przemysłem 
lotniczym, które w okresie 
wojny otrzymały od państwa 
3 miliardy 590 milionów dała 
rów na inwestycje w tym prze 


ZIUBEZODZOWUDACZZEOWZREZZNONUNNSENNNNNNOZNONNNNNZNNANENNNNNNNUZSONACNANANA h 
f 


ETO WIE CZY NIE 
NAJLEPSZE?... 
„Konkurs ubiegłego roku przy” 
niósł dziewczętom z „dwójki“ nie 
lada wyróżnienie. Zostały one bo-S 
wiem uznańe za najlepszy zespół a 
artystyczny spośród wszystkich S 
zesnełów fabryk konfekcyjnych m 
na terenie kraju oraz czwartym © 
z kolei w kraju. Myliśby się jed-8 
pax żen, kto by sądził, że sukcesg fd 
ten przewrócił młodocianym „ar-u | 
tystkom“ w głowie, lub że kazala 
im osiąść na laurach. WprostR 
rzeciwnie. W bieżącym roku ze-g 
spół świetlicowy osiągnął bardzo% 


KELELLLLET 


wiele: zorganizował sekcję dra-g a 
matyczną, powiększył balet, utwo® myśle. 
rzył chór. Nad całokształtem pracu F Komisja do studiów nad pro 
artystycznych czuwa delegowana M błemami lotnictwa powstała 
ŁA sg PN W OAA pea Polska obchodziłą uroczyście Święto swego  Odrodzonego Lot- w lipcu 1947 r. fasining w i 
świetlicy. erowniczka mae wa, Wo wszystkich miastach wojewódzkich odbyły się imprezy lot- Wraki iroozsatodet aoia- niej reprezentanci wojsko- 
oe j glicza z udziałem niemal wszystkich typów samolotów, prowadzonych > ni s rę wych departamentów, trustów 
Dajemy sobie doskonale ra-Fprzez starych wilków powietrza i młodych „wilczków*. Uroczystości nych ze Świętem Lotnictwa w War gf przemysłu lotniczego oraz x 
dę, pomimo, że nie ma wśród nas gzostały poprzedzone defiladą, Na zdjęciu fragment defilady w Warsza“ szawie odbyła się promocja podcho przedstawiciele transporto- 


ani jednego mężczyzny — śmieją BWi€. Na trybunie nejwyższe władze wojskowe państwa. 
"m 


się dziewczęta. 


A W PRACY? 


A w. pracy też radzą sobie nie-H 
najgorzej, Ośrodek Konfekcyjny® 
Nr 3 jest jednym z największych m 
tego typu zakładów w Polsce. 
Stąd wychodzą masowo produko- m 
ne gotowe ubrania męskie, prze-® 
ważnie robocze, a więc najbar-H 
<ziej popularne i najbardziej po-F 
trzebne. Dziewczęta siedzą w 0-H 
grormnych halach, pochylone nada 
y i szyją.a 
Praca przebiega tu Systenań SR 
yJny i Systemu 
ten jest inowacją u nas, choć nag 
wiele lat przed wojną stósowany M 


maszynami krawieckimi 


ryjnym, tzw, taśmmowym. 


był za granicą: w 


SH Czechosłowacji, czy- 
n jednocz M p: | 
anach Zjednoczonych. Ho wojna jest potrzebna i że W0- 


wydajność produkcji, a przy tym 
posiada ten ogromny plus, że po 
zwala ńa 


rza się niekiedy, 


aa niewyrobione społecznie gbrzewiduje się w roku 
tki znajdują w tym okazjęSzbiór pełnych 12 cetnarów. 


jednos 
do niedbalstwa. 
taśmowy uniemożliwia 

dzialność indywidualną, 


snzunzanunzuzagunuzunzum M 


Związku Ra- 


ystem taśmowy wypływa nag 
m 

z Na północnych obszarach Związ= 
ZA i ; ku Radzieckiego 
z pen a _ "= 

Ak Na ZNA idnianie Osób nie- Porze Zniwnych. Plon przeszedł ocże 
vyswaliiikowany ch. Niestety, zda gkiwania. Blisko 12 cetnarów ziarna 
że nieodpowie- Hzebrano z hektara. W planie rolnym Państwami na okres letni w piękny m dworze Bretigny sur Orge we 


System khowiemg 
odpowie-M 
łatwom 

u 


rążych na oficerów, Na zdjęciu Mar-f wych towarzystw lotniczych, 
Wszyscy s% osobiście zainte- 
resowani w wysunięciu prze- 
mysłu lotniczego na pierw- 
cze miejsce w gospodarce Sła 
nów Zjednoczonych i starają 
się, aby dzięki swoim wpły= 
wom w sferach rządowych u=- 
sposabiać jak najszerszą część 
opinii publicznej przychylnie 
do swoich płanów. 

Pleny te mają na celu po- 
przez pogłębienie histerii wo- 
jennej oddziaływać na opinię 
publiczną w kierunku przygo- 
towania nowej wojny. Pierw- 
szym i najważniejszym iTO- 
kiem do tego jest rozbudowa- 
nie lotnictwa. Dowadzi się, że 


d ; sząlek Polski Rola - Żymierski pod 
czas tradycyjnego obrzędu 
wania, 


promo- 


bee tego trzeba rozbudowywńć 
przemysł lotniczy, ponieważ 
jedynie lotnictwo zapewni bły 
skawiczność akcji wojennej 0- 
raz przyniesie w wyniku sve 
go działania opanowanie č- 
łego Świata, Nie trzeba dodz- 
wać, że spożytkowanie środ- 
ków masowego zniszczenia 
wiąże się także z szerokim za 
stosowaniem lotnictwa w grze 
wojennej, 

W roku bieżącym Kongres 
przeznaczył na sprawy lotnic- 
twa kredyt o 822 miliony Uo- 
larów większy, niż wynosił 
wniosek rządowy. Realizacja 
cbłędnej gospodarki wojennej 
w okresie pokojowym dopro- 
wadzi niewątpliwie do dalsze 
go obniżenia poziomu życia 
szerokich mas i do zredłukowa 
nia _ produkcji artykułów 
pierwszej potrzeby.  Dokona 
się to kosztem klasy pracują- 
cej w Stanach Zjednoczonych. 
Lecz przemysł lotniczy zaj- 
mie czołowe miejsce w gospo 
darce amerykańskiej, a akcje 
przemysłu lotniczego nawet w 
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W ramach ogólnopaństwowej akcji wymiany milodziecży między 


przyszłym Francji odpoczywało 60 młodych dziewcząt norweskich. Norweżki za- 
poznały młodzieź francuską ze swy mi tańcami narodowymi, 


r ZWRÓĆ m m __ 


Aa 
50 penay laides Tom Bio- okresie baissy na gieldzie no- 
wer, który uznał za stosowne prze- wojłorskiej — jak to miało d 
płynąć kanai Lo Manche w 15 go- ojc gs > i 
miejsce ostatnio — utrzymają j 


dzin 31 minut, czyli w czasie lep- 
szym o 25 minut od dotychczasowe- 
go rekordu. 34-letni pływak z Not- 
tingham chciał przepłynąć kanał z 
powrotem, lecz lekarz przestrzegł 
go przed tym wyczynem. 


swoje notowania albo nawet 
podniosą je o kilka punktów. 


Ostatni krzyk mody wydzierą się z otwartych w sztucznym uśmiechu 
usteczek trzech modelek Nowego Jorku, które lansują kreację naj- 
największej krawcowej Brodwayu. Piórz strusie i koronki w połącze- 
o „A ups móżdżkami w głowach stanowią piękną całość amery- 


Francuzka, Pani Maria Gourion, 
nigdy się nie fotografowała. Po razf A przecież o to właśnie cho 
pierwszy w życiu zrobiono jej zdję- (tr) 
cie w dniu 100 rocznicy jej urodzin.ggauuununununnanasansunn= 
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Opieka nad dzieckiem miasta i wsi Uroczystości ku czci Nowotki 


Przed połączeniem Robotniczego i Chłopskiego Tow. Przyjaciół Dzieci 


W listopadzie nastąpi ostateczne 

połączenie Robotniczego į Chiops- 
kiego. Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
ci w jedną organizację, która obej- 
mie swoim zasięgiem działania mia 
sto i wieś, 
* Właścwym momentem zjednocze 
nią obu towarzystw i powstania To 
warzystwa Przyjaciół Dziecka bę- 
dzie Zjazd Połączentowy w Warsz 
wie, 


NIE MARNOWAĆ WYSIŁKÓW 


Opieka nad dzieckiem to zagad. |9piece prawnej, zwłaszcza nad sie- 


nienie „zbyt ważne, aby roZparcelo- 
wywać je pomiędzy rozmaite insty. 
tucje opiekuńczo-wychowaweze i w 
ten sposób przez wielotorowość mar 
nować wysiłki. Ne dość na tym, że 
matka - robotnica, matka — chłopka, 
czy matka-inteligentka: muszą mieć 
możność spokojnej pracy, Świado- 
me tego, iż dzieci ich mają zapew 
nioną rącjonalna opiekę. 

Krystalizujący się coraz wyra- 
Źniej ideał wychowania demokra- 
tycznego wymaga jednolitego kie- 
runku inicjatywy społecznej. Cho 
dzi o to, by nowe pokolenie zdolne 
było do życia i walki o określone 
cele, służące rozwojowi społeczeń- 
stwa. Naczelmym postulatem wy- 
chowania w Polsce Ludowej staje 
się patriotyzm ludowy i to patrio- 
tyzm aktywny, który wnosi pozy- 
tywny wkład do tworzących się no 
wych form życia, 

ZAKRES DZIAŁANIA T. P, D, 


Zasadniczym założeniem działal- 
ności T. P. D. będzie organizacja 
całej opieki szkolnej i pozaszkolnej 
nad dziećmi i młodzieżą do lat 16. 
Trzeba więc się zatroszczyć nie tyl. 
ko o dożywianie tej młodzieży, po 
krycie jej braków odzieżowych, 
lecz także o rozszerzenie sieci burs 
iinternatów, zorganizowanie wcza- 
sów itd. 

W zakresie opieki zdrowotnej 
nad dzieckiem T. P. D. będzie współ 
działać w masowych akejach profi 


Dawno nie byłem w barze kawo- 


wyra „Pod Kołderką*, Ponieważ na 
rynku spożywczym dają się od pew- 
nego czasu zgzuważyć pewne braki, 
wstąpiłem wczoraj do zakładu ob. 
Jakuba Pierożka na pół czarnej, by 
zasięgnąć języka u sfer miarodaj- 
nych, Wiem bowiem z doświadcze” 
nia, że ile razy napotykamy trudno- 
ści w nabywaniu mięsa, masła, czy 
innych produktów, w barze „Pod kół 
derką* — klubowym lokalu inicja- 
tywy prywatnej, zawsze się można 
czegoś o przyczynie tych braków do- 
wiedzieć, 

Ale lokal był tym razem przeraźli- 
wie pusty. 

Na „historycznym“ półpięterku nie 
było żywej duszy, tylko w kącie na 
ogólnej sali siedział Przemysław 
Szabrowiez, głośno znany swego cza- 
su działacz na terenach odzyska- 
nych. Ale i on był chmurny — io 
dziwo, popijał tylko herbatę z ey“ 
tryną! 

— Liczyłem na przyjście Redakto- 
ra i poniekąd ujrzeć się jego tu spo- 
dziewałem! — powitał mnie z lekką 
ironią. 

— Czemuż to? 

— No, bo 0 wiele tylko zdarzy się 
naszemu  towarzystwu jakieś nie- 
szczęście, to i szanowny Redaktor, 
nie przymierzając jak ten zakład po” 
grzebowy u żałobnej wdowy, poja- 
wia się u nas mtsowo, 

— Chciałem tylko porozimawiać o 
sprawach gospodarczych, dowiedzieć 
się — Go z masłem, jak wyglada na 
rynku mięsnym? 

— „i temuż podobnież?*,. — dokoń 
czył za mnie Szabrowicz, a do tonu 
jego ironii domieszał się tym razem 
i akcent bolesnego zniechęcenia, 

— © wiele na rynku brak tego czy 
innego artykułu i napotyka się trud- 
ności w nabyciu mięsa czyli masła 
— ciągnał dalej były pionier Zacho- 
du — nie nasza w tem wina, bo całe 
nasze akcje Komisja Specjalna nie" 
możebnie paraliżuje! Czy Rędakier 
słyszał już o tym, że ob. tóśmidro- 
wicz znów jest za męczennika i od 
miesiąca w obozie karnem przeby- 
wa, a w zeszłem tygodniu zabrali I 
Tasaka? 

— I za cóż to? — spytałem. 


i 


[i 
l 


l 
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, Akcja „pod kołderka 


esk położy na usprawnienie wycho 
wania fizycznego, Ale bodajże naj- 
ważniejszą na tym odcinku będzie 
organizacja wczasów 
dzieci 1 młodzieży, Wyznaczone zo- 
staną stałe obiekty wczasowe, tak, 
aby jak najszersze rzesze dzieci mo 
gły z nich korzystać. Wyszkoloną 
będzie: również stała kadra pracó. 
wników kolonijnych. 


laktycznych į leczniczych, duży na |rotami i dziećmi opuszczonymi, Za- 
wno w Sądownictwie dła nielet. 
nich jak | we wszystkich sprawach 
prawnych, gdzie w grę wchodzi in- 
teres dziecka, brać udział będą prze 
dstawiciele T. P. D, 

Poza zorganizowaniem masowej 
opieki nad dzićckiem, T.-P. D. uwa- 
ża za jedno z najpilniejszych swo- 
ich zadań wzbudzenie wśród rodzi- 
ców zainteresowania problemami 
wychowania młodego pokolenia w 
duchu demokratycznym, 


letnich dla 


Nię możemy zapomnieć także, o 


Jedność międzyn 


najważniejszym orężem klasy 


Czasopismo „O trwały pokój, o de]na została istotna dla dalszego roz- 
mokrację ludową” nr 17 (20), organ| woju wypadków prawda, że na 
Biura Informacyjnego partii komu=| drodze zwycięstwa w walce o pokój 
nistycznych i robotniczych, poświę-|i sprawiedliwość leży przede wszy- 
ca większość materiału w swoim 0-;stkim rachunek sił własnych, sił 0- 


statnim numerze przeglądowi sił i 
osiągnięć ruchów komunistycznych 
na całym Świecie. 


„Nie ma obecnie dla klasy robot- 
niczej większego niebezpieczeństwa 
ponad niebezpieczeństwo niedocenia 
nia własnych sił i przecenianią sił 
przeciwnika* — stwierdza artykuł 
w5tępny i podkreśla następnie, że 
„jedność międzynarodowa jest o- 
beecnie najważniejszym orężem w 
walce klasy robotniczej”. 

W tych dwu zdaniach podkreślo- 


Zimowe wczasy 


Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych dąży do tego, aby sezon je- 
sienno = zimowy został wykorzy” 
stany przez robotników. W okre- 
sie tym będą czynne tylko nie- 
które ośrodki wypoczynkowo - 
zdrowotne. W związku z tym od- 
bywa się obecnie ustalanie roz- 
dzielnika miejsc na ten okres. 


Sprawy polityczne! Kośmidrowiczj) 
chcial chłopów ratować! — Krajowi. 
jek wiadomo, zagrażała klęska uro- 
dzeju i na wsiąch wszyscy co bogat 
si martwili się, że ceny pospadają | 
Znakiem tcgo Kośmidrowicz podjąłę 
się akcji ratowniczej i zaczął zbożej 
skupować, Tłumaczył chłopom, że pe% 
żniwach ceny na żyto i pszenicę spalę 
ną na łeb na szyję i że należy wy-p 
zbywać się zapasów za byle eo, bo 
potem będzie jeszcze gorzej. No i na 
tem go nakryli! Nie prędko ja jez 
zobaczę, dobrego kolegę! 

— Bóg jest miłosierny, może się tof 
prędzej zdarzyć, niź się pan spo-f 
uziewa! — zauważyłem. f 

— Idź pan do jasnej cholery! —K 
zaklął z przestrachem ob. Przemy-f 
sław i odczyniając urok, splunął trzy% 
krotnie... 

— A za cóż zamknęli Tasaka? —ý 
spytałem. 

— Podobnież za dopełnienie patrio-; 
tycznego poczucią, Nie mógł chłopi 
dłużej patrzeć, jak się ludzie za mię-Ę 


y 


sem skręcali. Ulitował się ich nie-j 
doli i posyłał czeladników na wieś.) 
którzy tam krówki i świniaki w spe-H 
sób tajemniczy rżnęli, a potem goto- 
wy artykuł do sklepu dowozili. r 

— Oczywiście, bez ostemplowaniań 
i badania lekarskiego? ; 

— To jest możliwe, Podobnież ik 


forsę wyższą od cennikowej pobierał M 
ale to się chyba zá ryzykie i nagłości 
w potrzebie należy? Za to mu 76 tys 4 
kary walnęli czteromiesięcznem 
bezpłatnem utrzymaniem w obozie: 


Powiedz Redaktor sam, jak można we 


z 
z 


takich warunkach społecznie prąco-j 
wąć?... Mi 

— Ozy był pan już na Wystawich 
Ziem Odzyskanych? — spytałem, byji 
oderwać myśli Szabrowicza od przy-li 
krych tematów, 

Na wspomnienie Ziem Odzyska- 
nych, drgnął były pionier, ale wnet 
opuścił ze smntkiem głowę, 


o 


2 


liwo KPJ. 


bozu pokoju i demokracji. Bowieni 
tylko postawa, siłą i jedneść obozu 
antytmperialistycznego może  po- 
wstrzymać podżegaczy wojennych i 
ich protektorów od prób rozstrzyga- 
nia własnych interesów przy użyciu 
siły, 


W rachunku sił ruchów robotni- 
czych i państw demokracji, ludo- 
wych nie spotykamy akcentów mi- 
litarystycznych, żadnego pobrzękiwa 
nia szabelką. Organ Biura Infor- 
macyjnego przynosi nam szereg da- 
nych z różnych stron świata na te- 
mat poprawy sytuacji gospodarczej 
w państwach demokracji ludowej i 
w krajach planowej gospodarki 50- 
cjalistycznej oraz podsumowuje 0- 
siągnięcia partii komunistycznych 1 
ruchów robotniczych w państwach 
kapitalistycznych: 


Pismo notuje fakt odbycia dwu 
ważnych Kongresów międzynarodo- 
wych: Międzynarodowej Konieren- 
cji Młodzieży Pracującej w Warsza- 
wie i Światowego Kongresu Intelek 
tualistów we Wrocławiu, wyrażając 


opinię, że zjazdy te przysłużyły się |najp 
j sprawie utrwalenia pokoju i demo- ||py 
WN kracji w całym świecie. Fakt, ŻE 0= 
ibydwa kongresy ohradowa ; 
lisce, podkreśla nasz widad do dzieła 


budownictwa pokoju w oparciu o si- 


fiiliy posłępn, które skuplają się wokół 
i Związku Radzieckiego, 


Następnie organ Biura Informa- 


cyjnego poświęca uwagę sytuacji w 
JKPJ, w związku z zamordowaniem 


gen. A. Jowanowicza. Pismo cytuje 


Wriczne protesty wybitnych komuni- 


stów jugosłowiańskich, którzy zde- 


icydowanie przeciwstawiają sję kiice 


potępiając obecne kierownic- 
W tej sprawie znajduje- 
my również oświadczenie Związku 
Słowiańskich Demokratów w Rumu 
nii Grupy Studentów Uniwer. Bel- 
aradzkiego oraz list otwarty gene- 
rata lotnictwa armii jugosłowiań- 
skiej, Pero Popiwody, który wzywa 
swoich rodaków do walki z antyra- 
dzieckim, nacjonalistycznym i anty- 


Tito, 


ipattyjnym kierownictwem KPJ, a- 


by w ten sposób zmusić obecne kie- 
rownictwo do ustąpienia lub do 
ze z drogi zdrady. 


ły Ww Pot-| 


Klasa robotnicza nie zapomina o swych bohaterach 


Dziś odbędzie się w Cukrowni 
Ciechanów, miejscu pracy Marce- 
lego Nowotki w latach 1907 — 
1912, uroczystość uczczenia Jego 
pamięci, zorganizowana z inicja- 
tywy Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Prze” 
mysłu Cukrowniczego. 

W czasie uroczystości nastąpi 
przemianowanie Cukrowni Cie- 
chanów na Cukrownię imienia 
Marcelego Nowotki, odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej oraz dekora- 
cja odznaczeniami państwowymi 


grodowa 


robotniczej 


I wreszcie, organ Biura Informa- 
cyjnego przynosi -szereg ciekawych 
informacji z państw  kapitalistycz- 
nych o walce klasy robotniczej w 
Anglii Francji, USA i we Włoszech 
z trudnościami gospodarczymi i po- 
lityką rządów kapitalistycznych. © 
wojnie kolonialnej imperialistów, 
brytyjskich aa Malajach pisze Jacic 
Bering, 

Zamykają 'numer informacje 0 
pracy organizacyjnej partii komuni 
stycznych w róźnych krajach, które 
wskazują, iż w całym świecie partie 
komunistyczne zwracają w obecnej 
chwili szezególną uwagę na życie 
organizacji partyjnych, na pogłębie- 
nie wyszkolenia partyjnego i na 
walkę o zachowanie czystości włas- 
nych szeregów. Przy tej sposobności 
analizowana jest działalność szkole= 
niowa i wydawniczą partii komuni- 
stycznych w różnych krajach. 

E. P. 


Na wczasach w 


Dzieci polskie o 


Dzieci polskich przodowników pra 
cy, przebywające na wczasach w 
iękniejszym użdrowisku Zwiąż: 


|ka Radzieckiego — Arteku, na Kry- 


mie, przesłały do Zarządu Główne- 
g6 Ligi Kobiet w Warszawie — li- 
sty, w których opisują swoje prze- 
mycia i wrażenia. 

Oto treść listów, pisanych przez 
najstarsze w grupie dzieci, 

„Drogie przyjaciółki! przesyłamy 
wam moc serdecznych npozdrowicń 
i podziękowanie za umożliwienie spe 
dzenia wspaniałych wakacji w'Ar- 
teku, Czujemy się tu świetnie. Je- 
siegmy wzruszeni gościnnością i 
nadzwyczaj troskliwą opieką włada 
radzieckiej kolonii letniej Artek. 

Goszczą tu wraz z nami dzieci z 
Czechosłowacji. Jedzenie jest bar» 
dzo dobre. O lepszym życiu trudna 
marzyć. 


Jesteśmy zachwycone pięknością 


współtowatzyszy pracy Marcele- 
go Nowotki, przodowników Cu- 
krowni. 

W uroczystości wezmą udział 
przedstawiciele władz państwo” 
wych, partii politycznych, związ” 
ków zawodowych, instytucji spo- 
łecznych, delegacje pracownicze 
cukrowni z całej Polski, społe- 
czeństwo miasta i powiatu Cie“ 
chanów oraz zaproszeni goście. 


Dzień dzisiejszy minie w Cie= 
chanowie pod znakiem manife- 
stacji jedności klasy robotniczej, 
o którą walczył Nowotko. 


Uroczystość w Ciechanowie zo" 
stanie nadana przez Polskie Ra= 
dio w audycji ogólnopolskiej dnia 
13 września w godzinach 16—17. 

Dnia 13 września wszystkie ra- 
dy zakładowe w przemyśle ců- 
krowniczym organizują akademie 
ku czci Marcelego Nowotki. 


„służba Polsce” 
szkoli lotników 


„Służba Polsce* uruchomiła na 
terenie całego kraju ośrodki szko 
lenia szybowcowego, lotniczego i 
motorowego. 

W chwiii obecnej czynnych jest 


już 11 ośrodków szkoleniowych, 


pierwszego i drugiego stopnia, 3 
ośrodki trzeciego stopnia oraz 
|szkołą pilotów w Ligotce na Ślą- 
isku 


W przyszłym roku zorganizo* 


wana zostanie szkołą dla instruk- 
torów szybownictwa w Aleksan- 
drowicach koło Bielska. 


ZSRR 


swych wrażeniach 


natury Arteku. Przyzwyczajamy się 
do społecznego trybu życia, który 
jest dla uas nowością. Kofńczymy 
| z myślą, ażeby jak największa ilość 
,dzieci polskich odwiedziła Artek". 

Eryk Bobiński pisze: 

„Drogie przyjaciółki! Dziś podczas 
kąpieli słonecznych śpiewaliśmy pot 
jskie piosenki i zupełnie nie zauwa» 
żyliśmy, że w okół nas zebrało się 
kólko pionierów, które po zakończe 
niu śpiewu hucznie nas oklaskiwa- 
ło. Potem zaczęły się kolejno popi- 
sy śpiewu. Największe wrażenie wy 
wierą na nas nadzwyczaj ciepły 1 
przyjazny stosunek zarówno star- 
szych, jalk i dzieci radzieckich. Od- 
czuwa się to w każdym słowie, spoj- 
rzeniu i uśmiechu. Mamy na razia 
| dużo kłopotów w  zaprowadzeniu 
Bai chłopców jakiej takiej kar- 
ności, Łobuzy to okropne, ale stop- 
[niowo poprawiają się”, 


LITERACI W TERENIE 


Tak mityczny Anteusz odzyskiwał 
stracone siły przez zetknięcie się z 
ziemią, tak twórczość artystyczna 
nabiera rumieńców życia przez ze- 


dla zdemobilizowanych żołnierzy 


Na podstawie nowego dekretu, 


śżołnierzom zwolnionym zę służby 


na skutek uszczerbku zdrowia, 
wynikającego z ich służby, przy- 
sługuje przez czas trwania uszko- 
dzenia czy choroby prawe do ko” 
rzystania z bezpłatnej pomocy le- 
karskiej na koszt skarbu pań 


z 


istwa w zakładach leczniczych pań 


Dar emigranta z Brazylii 


idla Muzeum Narodowego 


Kolonia Polska w Brazylii nie 
tylko żywo interesuje się sprawą 
odbudowy macierzy, ale stara się 
dać wyraz swej pamięci i przy- 
wiązania, czego dowodem jest o- 
becnie dar znanego artysty mała” 
rza Czesława Lewandowskiego — 


— Kudy one tam już dziś „odzygz Kurytyby: 


kane!“ Nie mą już na nich co odzy- 
skiwać! Nic już wywozić nie pozwa- 
lają! Co najwyżej te trzy pudełkaś 
„Lechów“ z Wystawy i paczkę Ni. 


już bezpowrotnie skończyli!... 
RIEŁ 


swemu talentowi, 
pucieh zapałek! Byli caszy, ale sięf5We] pracowitości, 


Czesław Lewandowski, przeby= 
wając 20 lat w Brazylii, dzięki 
wytrwałości Í 
należy dzisiaj 
do najbardziej znanych artystów 
malarzy w Brazylii, Liczne jego 


stwowych, samorządowych i spo” 
łecznych. 

Prawo do korzystania z bezpłat 
nej pomocy ustaje po roku od 
chwili zwolnienia z wojska. 

Rodzinom zwolnionych z woj- 
ska nie przysługuje prawo do 
bezpłatnych świadczeń. 


w Warszawie 


wystawy w -Rio dẹ Janeiro, B. 
Paulo, Belo Horizonte, Porto Ale- 
gre, cieszyły się wielkim sukce- 
sem i spotkały się z bardzo przy- 


chylną krytyką znawców i prasy.|k 


Obraz jego ofiarowany Muze- 
um. Narodowemu w -Warszawie 
przedstawia Chopina na ruinach 
Warszawy. 

Dar Czesława Lewandowskiego 
odszedł ostatnim statkiem pöl- 
skim z Santos do Gdyni, skąd zo- 


I 
stanie przesłany do Warszawy. 


tknięcie się z rzeczywistością. W 
zrozumieniu tej prawdy, Departa- 
ment Twórczości Artystycznej Min. 
Kultury i Sztuki ustanowił specjalne 
stypendia dla literatów, którzy pra- 
gńą spędzić kilka miesięcy-na stu= 
dlowaniu problemów i życia pew= 
nych chąrakterystycznych ośrodków 
kraju, Ośrodki te zostały wytypowa 
ne w porozumieniu ze Zw. Zaw. Li- 
teratów Polskich i obejmą bądź 
ciekawsze okręgi wiejskie, bądź 
centra przemysłowe lub miejsco 
wości na Ziemiach Odzyskanych. 

Obecnie już wielu wybitnych lite= 
ratów przebywa w różnych mejsco= 
wościach, gdzie pracują nad książ= 
kami o tematyce współczesnej. Ta- 
dleusz Breza w okolicy Gdańska pi- 
sze powieść o małej wiosce rybac- 
kiej, będącej punktem przemytni= 
czym. Stanisław Piętak znajduje 
sią w Sandomierskiem, gdzie bada 
problematykę współczesnej wsl. 

Wielu literatów udało się na Zie- 
mie Odzyskane. Leopold i Marian 
Buczkowscy zbierają materiał do 
siążek o tematyce gospodarczej. 
Bogusław Kuczyński pisze o porcie 
szczecińskim, a Stanisław Kowalew- 
Ski o przemyśle wałbrzyskim. Tak- 
że milczący dotąd Henryk Worcell 
udał się na zachód, aby pisać o'o- 
sadnictwie, Franciszek Gill zapoz-= 
naje się z problematyką Ziemi Rze= 
szowskiej, a tematem nowej książki 
Niny Rydzewskiej ma być kopalnie 
śląska, 
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Mark Twain (1835-1910) 


WYWIAD . 


Tęgo zbudowany, zgrabny młodzie-| wszakże polega to na tym, że inter- 


niec zajął na moją prośbę miejsce, 


viewista stawia pytania, a intervie- 


po czym oświadczył, że jest współ-| wowany udziela na nie odpowiedzi. 
pracownikiem „Piorunu Codzienne.| Jest to teraz bardzo modne. Czy po- 


go” i puścił w ruch język: 


zwoli mi pan zadać sobie pytania, 


RE nadzieję, że nie będzie panj które mogą wydobyć na światło 
mic przeciwko temu, że zrobię| dzienne najważniejsze punkty z pań- 


z panem maleńki interview... 

— Pan ze mną? 

— No, tak, że zrobię z panem in- 
terview... 


skiej publicznej i prywatnej 
szłości? 

— Ależ z przyjemnością, z przyjem 
nością. Mam wprawdzie bardzo złą 


prze* 


— Ach, tak! No, dobrze.. zgoda.| pamięć, lecz mam nadzieję, że pan 


Hm! Dobrze... dobrze... 


nic sobie z tego nie będzie robił, Pa- 


Tego dnia jakoś nie wszystko we| mięć moja bowiem jest dziwnie nie- 


mnie było w porządku, 


moje siły| regularna — dziwnie nieregularna... 


duchowe, zdawało się, rzeczywiście| Czasem mknie ona galopem, a nie- 


nieco ucierpiały. Podszedłem tedy do| kiedy trzeba aż czternastu dni, 


by 


szafy z książkami i powertowawszy przekroczyła jakiś dany punkt. Spra 


w miej jakieś sześć do siedmiu mi-|- 


nut poczułem, że muszę się odwTó- 
cić do młodego człowieka: 

— Jak się to pisze? 

— Pisze? Co takiego? 

— Interview... 


ia mi to wiele kłopotów. 
— O, to nie szkodzi, o ile tylko pan 
wszystko uczyni ¡co jest w pańskiej 


mocy. 


— Uczynię! Postaram się. 
— Dziękuję panu. Czy jestpan 


— Wielki „Boże! Po cóż pan chce| już gotów rozpocząć? 


to pisać? 
— Ja wcale nie chcę tego pisać, 
chcę tylko zobaczyć, co to znaczy, 


— Jestem gotów. 
Pytanie: — Ile pan ma lat? 
Odpowiedź: — Dziewiętnaście, w 


— Hm, to jest... muszę przyznać —| czerwcu. 


dziwne, Ja przecież mogę panu po- 


Pyt: — Co pan mówi! Dałbym pā- 


wiedzieć, co to znaczy, jeśli pan —| nu jakieś trzydzieści pięć lub trzy- 


jeśli pan — 


dzieści sześć lat! Gdzie pan się uro- 


— No, to cudownie! To mi wystar=| dził? 


czy. Będę panu niezmiernie wdzięcz- 
ny. 

— In- teer-nter- 

— Więc pan to pisze przez „i*? 

— Tak, naturalnie! 

— Aha, to ja dlatego 
szukałem... 

— No, dobrze, szanowny panie, ale 


Odp: — W Missouri, 

Pyt.: — Kiedy pan zaczął 
swe utwory? 

Odp.: — w 1836 roku, 

Pyt: — Jakto! Czyż to możliwe, 


pisać 


tak długo| skoro pan teraz ma lat dziewiętna- 


ście? 
Qdp.: — Nie wiem. Prawda, że to 


przez jaką literę chciał pan to pisać? wygląda dziwnie? 


— O, tak! 
mówiąc, to nie wiem, Wyjąłem en- 
cyklopedię i szukałem w 


Ja — ja — właściwie— 


Pyt: — Rzeczywiście, wygląda ta 


m | dziwnie. A kogo też pan uważa za 
niej odj najdziwniejszego człowieka 


wśród 


końca, sądząc, że znajdę to pod ry- Tudzi, których pan znał? 


cinami, Cóż, kiedy to bardzo stare 
„wydanie, 


— Czcigodny przyjacielu, ryciny 
tego nie znałazłby pan nawet w naj- 
nowszym wy — przepraszam, drogi 
panie, nie weźmie mi pan za złe, je- 
żeli powiem, że — że nie wygląda 
pan tak.. inteligentnie, jak tego o- 
czekiwałem. Bez obrazy, szanowny 
panie — bez obrazy. 


Odp.: — Aarona Burra, 

Pyt.: — Przecież pan nie mógł 
znać Aarona Burr'a, skoro pan ma 
lat dopiero dziewiętnaście? 

Odp.: — No, jeśli pan jest lepiej 
poińformowany 0 mnie, to czegoż 
pan się mnie pyta? 

Pyt.: — Było to tylko przypuszcze” 
nie, nic więcej. Jak pan się zapoznał 
z panem Burreęm? 

Odp.: O, któregoś dnia znalazłem 


— Ależ Proszę, proszę! Mnie czę-| się przypadkowo na jego pogrzebie i 
sto mówiono i to zę strony ludzi, | wtedy on zwrócił się do mnie, abym 


którzy nie 
mieć żadnego powodzi do schlebiania, 


schlebiają i nie mogli| nie robił takiego hałasu i — 


Pyt: — Wielki Boże! "Toć skoro 


że ja pod każdym względem jestem | pan był na jego pogrzebie, to Burr 
wprost niezwykły, Tak, tak! Mówią| musiał być umarły, a skoro był u- 


o tym z zachwytem, 


marły, to jakżeż mógł się troszczyć 


— Rozumiem to. Ale wróćmy do|o to, czy. pan robił hałas, czy też 


tego interviewu. 


zwyczaj interviować każdego czło- 


Pan wie, że jest| nie? 


Odn.: — Nie wiem. Był to zawsze 


wieka, który żyskał rozgłos publicz-| dziwny człowiek. 


ny... 


Gu, s Pyt: — W każdym bądź razie nie 
— Doprawdy? Nie, o czymś podob-| pojmuję tego, Powiada pan, że roz- 


nym nie słyszałem, Musi to być bar-| mawiał z panem i że był umarły... 


dzo ciekawe. Jak pam to robi? 


Odp.: — Ja wcale nie mówiłem, 


— (Hm—och—him, hm=to odbiera| że był umarły! 


wszelką odwagę). Należało by to nie- 


kiedy zrobić za pomocą kija. Zwykle! ły? 
|————— w NM 


Pyt.: — Więc czyżby nie był umar- 


Jerzy Nowak 


ŻYCIE ORGANIZACYJNE 


Z ilości miejsca poświęconego 
życiu organizacyjnemu w naszej 
prasie wynikałoby, iż to życie jest 
dość ubogie, A tak na szczęście 
(czyżby na szczęście?) nie jest, 

W ciągu miesiąca, sierpnia z0- 
stałem członkiem: Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Dyskusyjnej, 
Tow. Ochrony Drzewek Przydroż 
nych, Organizacji Usprawnianią 
Transportu, Akcji Zwalczającej 
Biurokrację, Związku Producem 
tów Lemoniady, Akcji Umasowie 
nia Ideologii, Związku Przyjaciół 
Ziemi Rzeszowskiej, Klubu Opie- 
“ki Nad Znaczkiem Pocztowym, 
Rodziny Spółdzielczej „Iskierka“, 
Ogniska Bezdomnych  Sportow- 
ców, Samopomocy  Filatelistycz= 
nej, 

W ciągu tego samego sierpnia 
zostalem wiceprezesem: Sekcji 
Propagandy Plakatowej, Towarzy 


—- Panie Feluś, pan pi! 


stwa Przyjaciół Mariana Piecha- 
la, Związku Zawodowego Sekre- 
tarzy i Instytucji „Bukiecik Fiol- 
ków“. 

I w ciągu tego samego miesią- 
ca sierpnia zostałem prezesem: In 
stytutu Dokształcania Hodowców 
Drzewek Czereśniowych, Działał- 
ności Upowszechniającej Kulturę 
Wśród Rowerzystów, Samopomo 
cy Dozorców Sklepów  Konfek- 
cyjnych i Spółdzielni „Echo Har- 
monisty". 

W związku z powyższym w:ca* 
le nie dziwię się, jeżeli któregoś 
dnia zostanę poza tym skromnym 
pacjentem któregokolwiek z na- 
szych — niestety, jak dotąd nie- 
licznych — zakładów dlą umysło 
wo chorych, 


ŁYSINA 
— Czytam właśnie w gazecie, 
że przedwczesna łysina mężczyzn 
pochodzi od kapeluszy. 
— Tak, od kapeluszy naszych 
żon... 


CHYTRY 


Rozmowa między narzeczony= 
mi: 

— Dlaczego pan przyniósł mo- 
jej mamie dwa egzemplarze tej 
powieści? 

— Powiedziała, że oddałaby 
pół życia, żeby dostać tę książkę. 


py” 


KURIER POPULARNY 


Odp.: — Hm, jedni mówili, że tak... 
drudzy, że nie, 

Pyt.: — A jakie było pańskie zda- 
nie? 

Odp.: — O, to mnie nie obchodzi- 
ło. Przecież to nie był mój pogrzeb! 

Pyt: — A czy” pan — a zresztą, i 
tak mie wyjaśnimy tej kwestii, Pô- 
zwoli mi pan zapytać o co innego. 
Którego dnia przyszedł pan na 
świat? 

Odp.: — w poniedziałek, 
dziernika 1693 roku. 

Pyt.: — Co? To niemożliwe! Miał- 
by pan w takim razie sto osiemdzie- 
siąt lat, Jak pan to wytłumaczy? 

Odp.: — Wcale nie chcę tego thu- 
maczyć, 

Pyt.: — Ależ powiedział pan przed 
chwilą, że ma pan dopiero lat dzie- 
więtnaście, a teraz podaje pan sto 
osiemdziesiąt. Toż to ogromna sprze” 
czność! 

Odp.: — Ha! Zauważył pan to? 
(Uścisk dłoni). Niejednokrotnie wy= 
dawało mi się to sprzecznością, ale, 
nie wiem dlaczego, jakoś nie mo- 
łem tego rozstrzygnąć. Jak szybko 
pan spostrzega takie rzeczy! 

Pyt.: — Bardzo dziękuję za kom= 
plement. Czy miał pan lub czy ma 
rodzeństwo? 

Odp.: — Hm, zdaje mi się, że — 
że — że tak, ale nie przypominam 
sobie. 

Pyt: — Hm, jest to najbardziej 
niezwykłe wyznanie, jakie kiedykol- 
wiek usłyszałem, 

Odp.: Ejże, dlaczego ma pan takie 
mniemanie? 

Pyt.. — Alboż mogę mieć inne? 
Proszę, niech pan tu spojrzy. Czyj to 
wizerunek wisi na ścianie? Czyż nie 
jest to jeden z pańskich braci? 

Odp.: — Ależ tak, tak, tak! Dopie- 
ro teraz przypomniało mi się. Był to 
jeden z moich braci, To Wilhelm — 
zwaliśmy go Billem. Biedny, stary 
BiH 

Pyt.: — Jakto? Czyż umarł? 

Odp.: — To zależy. W każdym 
bądź razie mogę takie snuć przypusz- 
czenia. Nigdyśmy nie mogli tego o0- 
rzec. Była to zagadkowa historia. 

Fyt.: — To smutne, bardzo smut- 
ne, Zaginął zapewne? 

Odp.: — No tak, że tak powiem, w 
sposób najzwyklejszy. Pogrzebaliśmy 
go. 

Pyt: — Pogrzebaliście? Pogrzeba- 
liście nie wiedząc — żyje czy nie ży- 
je! 

Odp.: — O, nie. Nie to. Byt dosta- 
tecznie nieżywy. 

Pyt: — Przyznam się, że czegoś po 
dobnego jeszcze w życiu nie. słysza- 
łem. Ktoś umarł. Ktoś został pogrze- 
bany. Więc, do licha, gdzie tu tkwi 
zagadka? 

Odp. — Ba, w tym właśnie sęk! 
O to właśnie chodzi, Widzi pan, byli- 
śmy- bliźniętami — nieboszczyk świę- 
tej pamięci i ja — a gdy mieliśmy 
czternaście dni, zamieniono nas w 
wannie, przy czym jeden- z nas uto- 
pił się. Ale nie wiedzieliśmy, który. 
Niektórzy twierdzą, że tó był Bill, 
inni zaś, że to ja. 

Pyt: — Tak, to dziwne. A co pan 
o tym sądzi? 


31 paź- 


Odp.: — Bóg raczy wiedzieć, Dał-|przysłali rachunek tylko za dzie- 


bym za to całe światy, gdybym mógł 
tego dociec. Ta grozę budząca za” 
gadka rzuciła ponury cień na całe 
może życie. Podzielę się jednak teraz 
z panem tajemnicą, której nie od- 
kryłem jeszcze dotąd żadnej żyjącej 
istocie. Jedem z nas miał na wierz- 
chu lewej ręki — wielkie szczegól- 
ne znamię. To ja je miałem, To 
dziecko właśnie utopiło się! 

Pyt: — No, więc? Nie uważam, 
aby po tym wszystkim sprawa była 
choć trochę zagadkowa. 

Odp.: — Nie? A ja uważam! W 
każdym razie nie pojmuję, jak moi 
bliscy mogli, na Boga, tak ślepo dzia- 
łać i pochować nie to, które trzeba 
było dziecko! Ale sza! Nie mów pan 
o tym tam, gdzie mogłaby to usły- 
szeć rodzina. Bóg jeden wie, ile cięż- 
kich zmartwień musiała przeżyć i 
bez tego! ©. 

Pyt.: No, jak na dziś, to myślę, że 
mam materiału dość, Dziękuje panu 
bardzo, przepraszam, że go trudzi- 
łem. Chcialbym jednak bardzo... by” 
łoby dia mnie: bardzo ciekawe... u- 
słyszeć sprawozdanie z pogrzebu 
Aarona Burr'a, Możęby mi pan je- 
szcze powiedział, jakie okoliczności 
doprowadziły pana do przekonania, 
że Burr to taki niezwykły człowiek? 

Odp.: —0! To była tylko drobno- 
stka, Na pięćdziesięciu ludzi ani jej 
den by tego nie zauważył. Gdy mo- 
wą pogrzebowa już przebrzmiała, po 
chód miał wyruszyć na cmentarz, a 
trup pięknie leżał w trumnie, Burt 
odezwał się, że chce jeszcze rzucić 
ostatnie spojrzenie: na widowisko po- 
grzeboweę. Poczem wstał i przysiadł 
sie do woźnicy na kozioł. 

Po tych moich słowach młody in- 

| terviewista oddalił się z szacunkiem, 
Był to jegomość bardzo miły towa- 
rzysko i chętnie bym go jeszcze dłu- 
żej u siebie zatrzymał. 
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Siła przyzwyczajenia 


Į czyli Franuś Sikora 


miał kiedyś auto 


Humor naszych dziadków 


Ewa 


(Ziemia: urwiska, skały, olbrzy- 
mie jezioro — w dali raj. Nie minęła 
doba od chwili, gdy Adama i Ewę 
wygnano z-raju. Adam usiadł na zło- 
mie skały, załamał dłonie i duma. 
Ewa przegląda się w zwierciadle je* 
ziora i wodnymi liliami stroi spódni. 
czkę z liści). 

Adam: Żałujesz?.., 

Ewa: Czego?... 

Adam: No, raju... 

Ewa; Naturalnie, tam były ład- 
niejsze kwiaty i mrówki nie dołtu- 
czały, 

Adam: Dziecko z ciebie, kwiaty i 
mrówki to najmniejsza: kwiatami 
Żyć nie można, a od mrówek strasz” 
niejsze lwy i tygrysy, które nam też 
wypowiedziały wojnę, 

Ewa: Zabij Iwa lub tygrysa — 
Ewunia pragnęłaby piękną skórką 0- 
kryć swoje biodra. 

Adam: Myślisz o drobiazgach, a 
myśmy raj utracili, rozumiesz: raj 
utracilil W zamian nam dano: znój, 
ból, śmierć... 

Ewa: Rożumiem, rozumiem, ale ja 
temu przecie nie winna... 

Adam: A kto? — może ja? 

Ewa: Tego nie powiedziałam, ale z 
pewnością i nie ja. 


LA Ld 
Myśliwy 
— Czy pamiętasz, mężu, ile 
zabiłeś kuropatw na ostatnim po 
lowaniu? 
— Dwanaście, a dlaczego o to 
pytasz? 


— Bo'w sklepie omylili się, 


więć, 


W pociągu 


Podróżny skarży się kondukto- 
rowi w pociagu na stałe opóźnie- 
nia na trasie. Konduktor stara się 
uspokoić pasażera i powiada: 


— Jadę na tej linii już r5 lat. 


— Tyle czasu? A gdzie pan 
wsiadł? 


Sposłrzegawcza 


— Ten twój student musi mieć 
bardzo bogatych rodziców. 


— Po czym to poznajesz? 


— Bo inaczej nie mógłby cho* 
dzić ra lat na medycynę. 


Na: letnisku 


Gość: — Proszę nas jutro obu- 
dzić o 5 rano, śdyż chcemy urzą- 
dzić wycieczkę. 


Sprzątaczka: — Bardzo chęt- 
nie, proszę tylko zadzwonić. 


W biurze 


— Proszę o podwyżkę pesji z 
dwóch powodów. 


— Mianowicie? 


— Bliźnięta. 


Adam: A wiesz, że to doskonałe — 
nie ty, więc kto? 

Ewa: Ja ci to wyjaśnię... 

Adam: Tu nie ma wyjaśnień — nie - 


mogą być, wygńano nas, pO.. no 
wiesz... 
Ewa: Tylko posłuchaj! Adasių, 


Adasieńku tylko chwilę posłuchaj! 

Adam: No, dobrze, dobrze, mów, je 
stem cierpliwy. 

Ewa:.Przypomnij sobie tyłko. Po- 
wiedziane było: ten raj jest -vasz, 
wszystkie stworzenia na wasze usłu- 
gi — owoce, kwiaty dla was — tylko 
pamiętajcie, nie jedzcie jabłka z drze 
wa zakazanego... I nie jedliśmy dłu- 
go, długo i byliśmy szczęśliwi, bar- 
dzo szczęśliwi... Czyż nie prawda? 

Adam: Nọ, tak... 

Ewa: Aż pewnego razu... 

Adam: Tyś zjadła... 

Ewa: Nie przeczę, ale to jeszcze 
nie dowód że ja winna... 

Adam: Jakto . nie dowód? Milcz, 
milcz.. Wiesż przecie najlepiej, jak: 
było... z 

Ewa: Dasz mi skończyć zdanie, 
czy nie... Es 

Adam (z rezygnacją): Słucham, 

Ewa: Gdy ty byłeś w raju sam je- 
den; jabłka z zakazanego drzewa nie 
zjadłeś. Czyż nie tak? 

Adam: No, tak — naturalnie, że 
nie. 

Ewa: Gdy ja byłam z tobą sam na 
$am, gdy nas było — uważaj tyłko 
dobrze — dwoje, żyliśmy też bez 
grzechu, a w szczęściu i to nie dzień, 
i nie dwa, lecz długo, dlugo... Czyż 
nie tak? 

Adam: No, tak... 

Ewa: Zbłądziłam — chyba nie ża- 
przeczysz — dopiero wtedy, gdy się 
poznałam z... wężem... 

Adam: No, tak... 

Ewa: Więc kto winien? Rozważ 
tylko dobrze: nie było grzechu, gdy 
byłeś ty sam, nie było grzechu, gdy 
było nas dwoje... 

Adam: Ewo... Ewo... 

Ewa: Ależ to jasne: winien prze” 
cież ten.. trzeci, 

(Świat, 1906) 


W sądzie 


— Świadek, dr Piotr Kręcikow 
ski, 

— Jestem: 3 

— Pański zawód? 

— Adwokat, 

— Proszę więc na chwiłę za 
pomnieć o tym i mówić prawdę. 


„Przy budowie murarze pokłócili 
się — w końcu zapanowała zgoda. 


è 


Wizyła w lokalu Ł.O.Z.P.N. 


24. godziny przed jubileuszem 


RELIODOR KONOPRA 


| 


prezes Łódzkiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej 


Jakoś nie można narzekać na brak 
jubileuszy. Szczęścięm, sa to wszy- 
siko jubileusze sportowe, a więc tak 
eoecjałiego stylu, że trudno sie 
mi znużyć. 

Uroczystości sportowców są zaw= 
sze tak pełne życia, tak przy tym u- 
rozmaicone, okraszone dobrymi za- 
wodami, że nie mielibyśmy nic prze- 
ciw temu, by odbywały się co mie- 
sigt. 


ni 


Za 2 tygodnie 
wybiegnie na boisko Baran 

Staszek, idź na boisko i strzelaj 
— wzywali kibice popularnego na- 
pastnika ŁKS, gdy w czwartko- 
wym meczu Janeczek ustawiał pil- 
kę na jedenastce. Na szczęście po- 
moc Barana tym razem nie okaza- 
M się nieodzowna. Janeczek po do- 
bitee bramkę zdobył. 

Baran nie opuszcza żadnego. me- 
czu, Oczywiście asystuje rOzgryw- 
kom w charakterze gościa, który 
bierze udział w walce z wysokości 
(rypun. Jak się dowiadujemy, dzię- 
ki troskliwej opiece dr. Bobrow- 
„kiego, Baran czuje się niemal do- 
brze. Być może, iż za 2 tygodnie 
wyjdzie ma boisko już jako zawod- 
nik. Będzie to niemała zasługa le- 
karza. 


Innego zdania jest z pewnością 
skarbnik ŁOŻPN — Wasiak. 

Strażnik finansów piłkarzy łódz- 
kich znany jest ze swej 
rannej oszczędności, Złośli 
dzą. że nawet w Szkocji. popularny 
skarbnik ŁOZPN zdobyłby sobie ü- 
znanie. Ale wszyscy ci „złośliwcy* 
narzekający na „skapstwo* Józefa 
Wasiaka, w dniu Wal ö Zebrania 
zku gremialnie oddają swe glo- 
sy na jego kandydaturę. Przekonali 
się wielokrotnie, że jego: styl gos- 


Sz 


Gras 


łódzkiego futbolu w 

Otóż zastrzeżenia istra finar- 
sów ŁOZPN odnośnie jubileuszu ma 
ją swe źródło w nadmiarze zajęć, któ 
re nieco kolidują z meczem, jal 
ba zorganizować w następną sobotę 

— Panie Poiakowski — mówi do 
sekreta Związku — w pomecdia- 
iek odbierze pan 8.000 biletów dia 
uczniów, Trzeba je natychmiast roz- 
prowadzić przez Kuratorium na 
szkoły. 

— A po jakiej cenie. 
— Uigowej — 50 zł. — wyjaśnia skar 
bnik i za chwilę znów kreśli gorącz 


kowo na szkicu orientacjnym Iry- 
buny. 
Rózmieszcza zaproszonych gości. 


Właściwie, kto tu ma święto, kto 
tu obchodzi jubileusz? 

Siedzimy już blisko 2 god 
lokalu ŁOZPN i jakoś trudno 
na to pytanie odpowiedzieć. 

No bo prezes Heliodor Konopka, 
zaaferowany jest tak, jak każdego 
innego zwykłego, szarego dnia roby- 
czego, 

Nie widać nastroju odpoczynku na 
twarzach obydwu wieeprezesów 
Kaźmierczaka i Zatkego. 

Nie trzeba oczywiście wymieniać 
Kara — mistrza Kobylińskiego, któ- 
Ty podobno na wyjazdach w karcie 
meldunkowej hoteli pisze w rubryce 
— miejsce zamieszkania: „ŁOÓZŻZPN*. 
W sekretariacie mówiono nam pouf- 
nie, że p. Zbigniew olrzyma w dniu 
jubileuszu piętnastominutówy Urlop 
ze swych obowiązków. Tyle bowiem 
czasu trwać będzie defilada, w któ. 
rej weżmie udział jako odznaczony 
działacz, 
różno więc czekaliśmy w na- 


Iny Ww 


Ram 


dziej, że uda się wyrwać jakieś 
wspomnienie, jakąś zapomnianą pou 


fna historyjkę, która przypomni łódz 
kim miłośnikom piłkarstwa dawne 
jego czasy, Chyba dopiero na dzi- 
siejszym bankiecie rozwiążą Się jęży= 
ki. 

O dawnych czasach mówią 1! 
więc tylko porozwieszane na $ 
nach sekretariatu fotografie, 
wiele ich. 

Z grupowych zdjęć patrzą na nas 
twarze ludzi, którzy pracowali w 
Związku przed 10, 15 laty. Wielu z 
nich już nie żyje. Ponieśli śmierć z 
rąk okupanta. Uratowała się garstka, 
A fa w komplecie znalazła się na 
swych starych posterunkach, 


am 


Nie 


Na honorowym miejscu wiszą 
dwie fotografie przedstawiające po- 
witanie reprezentacji piłkarskiej Ru- 
munii która w r. 1938 rozegrała w 
Łodzi mecz międzypaństwowy z Pol- 
ską, Pierwsza z lewej sylwetka — to 
znany na łódzkim terenie działacz i 
dziennikarz M. Lipszyc, zamordowa- 
ny przez Niemców w: 1939 r. 

Przerywamy na chwilę oglądanie 


zdjęć, gdyż wiele przyjemnych i 
smutnych wspomnień z przeszłości 


coraz wytażniej oddala nas od rze- 
czywistości, od: powojenego okresu. 

Wzrok swój skierowujemy z kolei 
na liczne proporczyki klubów Spor- 
towych. One świadczą najwymow- 
niej, że zarząd ŁOŻPN zaraz po za- 
kończeniu działań wojennych przy- 
stąpił do odnowienia kontaktów spor 
towych. Rozegrano wiele spotkań. 
Na boisku różnie już bywało, 

Były zwycięstwa, były i przykre 
porażki, Ale mimo wszystko zawsze 
mieliśmy powód do zadowolenia z 
gry łódzkich piłkarzy, gydź broniąc 
barw swego miasta — grali oni am- 
bitnie i ofiarnie, - 

Serce, w grze jest często. droższe 
i bardziej przyjemne, niż nawet zwy 
ięstwo. A pracę z sercem dostrzega 
często nie tylko ha boisku pod- 
czas meczu, lecz również w lokalu 
LOZPN, gdzie trzęduje żarzad tego 
związku, 


Jany kije rekord świata 


PARYŻ. Znakomity pływak 
francuski Alex Jany pobił w Casa- 
blance rekord świata na dystansie 
309 yardów, uzyskując czas 3:03 
min. Na poszczególnych odcinkach 
Jamy miał następujące czasy: 100 
yardów — 55,0 sek. 200 yardów 
— 1:56,8 min. 


Poprzedni rekord należał do 2- 
meryknnina Medicy i wynosił 3:04,4 
mån, 


Ze sportu radzieckiego 


MOSKWA, Letnia „Spartakiada“ 
sportowców Uzbekistanu zgromadzi 
łą na stąrcie ponad 1.000 zawodni- 
ków. 

W przeprowadzonych na terenie 
całej republiki zawodach elimini- 
cyjnych brało udział 218 tys. spor- 
towców. 

Z wyników osiągniętych na „Spar 
takiadzie”* zaSMzuje na uwagę. czas 
Ismaiłowa w biegu na.3 km z prze 
szkodami — 9:19,9 min, w skoku w 
dal w konkurencji żeńskiej Kireje- 
wa osiągnęła wynik 5,33 m, Na pa- 
ryskiej „Spartakiadzie"* ustanowio- 
no 5 nowych rekordów ots 
a 


| 


jz tego 6 ustanowili pływacy, 
|ciężkoatleci, 


: 
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berta świeżo zawiązała, którym zależy na odstręcze- 
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Przed meczem juniorów z Węgrami 


3 (20) 


KRAKÓW, Przed nadchodzącym 
pierwszym meczem reprezentacji 
juniorów polskich z reprezentacją 
juniorów węgierskich, który roze- 
grany zostanie w Łodzi w sobotę, 
dnia 18 września, rozegrano w Kra- 
kowie zawody sparringowe dla wy- 
łonienia reprezentacji juniorów pol 
skich. Do zawodów tych wystąpiły 
drużyny w następujących składach: 

Team. PZPN: Wieczorkowski („Po 
lonia“ — Bytom), Kaszuba (Craco- 
via), Piotrowski (Prokocim), Sobka- 
wiak (ZZK—Poznań), Sroka („Dąb* 
— Poznań), Korzeniak (Cracovia), 
Sąsiadek  („Pogoń* Katowice), 
Trampisz („Polenia* — Bytom), Po- 
świat.(Cracovia), Jóźwiak („Warta“ 
— Poznań), Para (Skawina), 

Team — Nowy Targ, stanowiący 
reprezentację juniorów  krakow- 
skich; Bebenek, Majcherski, Wiec- 
ławek, Zupnik, Laska, Pawlikowski, 


ŻA TeamPZPN bijełeam Nowy Targ 


Wiśniewski, Derdziński, 
Pałac, Stobierski, 

Mimo, że team KOZPN miał w 
polu znaczną przewagę to jednak 
zwyciężył team PZPN, wyzyskując 
niezdecydowanie obrońców. 

Bramki do przerwy uzyskali: 
Trampisz i Poświat — dla PZPN, a 
dla pokonanych Boczarski, 

Po przerwie nastąpiły przegruno= 
wania i zmiany( m. in. miejsce Tram 
pisza zajął Wilezysńki z „Polonii“ 
warszawskiej, który był strzelcem 
trzeciej bramki dla teamu PZPN, 
Także w drużynie Krakowa nastą- 
piłę znaczne przesunięcia, mające 
na celu wypróbowanie nowych za= 
wodników. Byli nimi: Kościolek, 
Mostek, Snopowski, Talik, Regula i 
Rajtar, 

Na meczu obecny był kapitan 
związkowy PZPN Alfus oraz trójką 
trenerów: Foryś, Jesionka i Konce- 
wicz, 


Boczarski, 


r 


Il dzień mistrzostw tenisowych 
w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ. W drugim dniu 
nistrzostw tenisowych w Bydgosz- 
czy padły następujące wyniki: 
„. Gra pojedyńcza mężczyzn 
ćwierćfinały: Katona (Węzryj—Ku- 
charki. (Grudziądz) 6:0, 6:3; Szige- 
ti (Węgry) — Bełdowski 6:0, 4:6, 6:2. 


Półfinaly: Skonecki — Bratek 6:4, 
6:0, Katona (Węgry), Szigeti (Wę- 
gry) 6:1, 6:4. W finale spotkają się 
Skonecki z Katoną, 


W grze podwójnej mężczyzn Wę- 
grzy: Katona i Szigeti pokonali 
Korneluka i Farona 6:0, 6:0. 


Polli 
zajmują urugie miejsce 
w Sofii 

BOFIA. W Bofi zakończyły się 
igrzyska bałkańskie í środkowo - 
europejskie w piłce statkowej ko- 
biet; 

Pierwszo miejsce zajęła drużyna 
czechosłowacji, która w oòtainim 
meczu pokonała Bułgarię 2:0. a. 

Drugie miejsce zajęła Polska, 
która zwydężyła drużyna Węgier 
2:0 (15:5, 15:5). Polki zagrały 
bardzo dobrze : odniosły w pełni 
zasłużony Sukces. 

W siatkówce meżczyzn rozgryw- 
ki kończą się w niedzielę, i 

W dnia dzisiejszym Rumunia po- 
konałą Triest 3:0, a Czechosłowa- 
cja Bułgarię 3:0. Polacy wygrali 
zdecydowanie z Węgrami 3:0 (15:9, 
15:12, 16:14), 


ełk 


„Para Skonecki i Bełdowski zwy= 
ciężyła Bogaczyką i Kapczyńskiego 
6:0, 4:0. í 

W grze mieszanej para węgierska 
Erdoedi — Katons zwyciężyła parę 
Jolnicka — Mroakowski 6:2, 8:6. 
W grze pojedyńczej pań w półfi- 
nale Erdoedi (Węgry) pokonała 
Jelnieką 6:0, 6:0. i 

Jadwiga Jędrzejowska wchodzi do 
finału walkowerem, 


PETER EC I AE e S 


DZIAŁ OFICJALNY LOZPN, 
KOMUNIKAT WGiD Nr. 44 


z 
rwuje stę 
yá rozgrywex nā- 
stępujące terminy: KI. A—26, 9—10, 10—17, 
10—234, MWG, 107, Idy 44—21, 11—278, 
M, KIL BC — jerminy ad 3 do 31 paž- 
dziernika 43. 
Wzywa się wszystkie Kluby A, B. ©; 
nia swych drużyń do roz 
ostwa na rok 1948/40, ki- 


h 


rym żadna z. drużyn nie 
dö rozgrywek. 

e kłuby Okręgu, 
arządzeń władz 
lub w wyniku zaszłych 
urza organizacyjnej Zwiąż 
zieżowych ulepsją fTuzjóm, N- 
lub jakimkolwiek innym prze- 
mi do powiądomienią WGiID'o 
bowyższym w terminie da dnią 15,9, 49. 
w wypadku niedopełnienia tej formalno- 
ści we właściwym terminie drużyny nie 
będą ` dopuszczone do rozgrywce mi- 
strzowskich. 

Na podstawie zarządzenia 6 omne- 
sti sportówej zawieszona resztę kary za- 
wodrikom: 

Urbaniakowi Kazimierzowi 1 Mrozowi 
Kazimięrzówi 2 DKS Aleksandrów począwy 
szy od dnia 31.8,48 do dnia 20,849, tj. 19 
miesięcy. Wymienieni zawodnicy  adzy- 
skali swe prawa zawodnicże 0d dn. 513.49. 


rzchnie 
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stwem tego może być ludzka pogarda. Zdawała so- 


zadatek i powiedziała, że zajmie ten 
pokój za parę dni i powróciła do pracy. 

A jednak czuła: pewien niepokój zrywając z ten 
sposób.z Newtonami. Podświadomie odczuwała, że na 
dnie jej postępowania leży coś nieodpowiedniego, na- 
wet występnego. Pokłóciła się z Gracją Marr, jedyną 
jej tutaj przyjaciółką, z tego wynikło zerwanie z jej 


Dała więc 


rodziną. A przecież Gracji zawdzięczała swój przyjazd 
do Lycurgus. Co też rodzice pomyślą, jeżeli dowiedzą 
się o przyczynach zerwania z Gracją? Czy dobrze 
więc robi? Poczęła się obawiać, że zachwiały się nieco 
jej niewzruszone zasady. 

Ale przecież miała Clyda... Czyż,może go opuścić? 

Wiele przżetrawiła w sobie przykrych myśli, zanim 
doszła.do przekonania, że go opuścić nie może. 

Po obiedzie tego samego dnia powiedziała Newto=< 
nowej, że się wyprowadza. Postanowiła w razie po- 
trzeby tłumaczyć się tym, że jej młodsze rodzeństwo 
ma przyjechać do Lycurgus i mieszkać z nią razem, 
a ponieważ to wkrótce już nastąpi, więc ze względu 
na nich musi wziąć odpowiedniejsze mieszkanie. 

__ Newtonowie byli jednak pewni, że na to postano- 
wienie Roberty wpłynęły nowe znajomości, jakie Ro- 


niu jej od Gracji i byli nawet zadowoleni, że Roberta 
wyprowadza się. Stanowczo zmieniła się bardzo, sta- 
je się dziewczyną, żądną jakichś wrażeń, czego oni 
tolerować nie mogą ze względu na Grację, dla której 
nie może być odpowiednią towarzyszką. Niech więc 
robi, co chce, jest już pełnoletnia. Zdaje się jednak, 
że wkroczyła na błędną drogę i szukając szczęścia, 
postępuje niewłaściwie i wr$cz odmiennie niż kiedyś 
w Trippets Mills. 


Roberta przeprowadziwszy się na nowe mieszka- 
nie i oswoiwszy się z nową atmosferą, mimo zado- 
wolenia z większej swobody nie była bardzo z siebie 
zadowolona. Nie była pewna czy dobrze zrobiła. Mo- 
że... może zbyt śpiesznie zdecydowała się. Uczyniła 
to w gniewie i może później żałować. Ale już się sta- 
ło i nie ma na to rady. Spróbuje samodzielnego ży- 
cia przez jakiś czas. 

Aby uspokoić własne sumienie, napisała zaraz do 
matki i siostry i podała mniej więcej prawdopodobną 
przyczynę rozstania się z Newtonami. Gracja zrobiła 
się niemożliwa... Chce. przewodzić nad wszystkimi, 
jest zarozumiała strasznie, wprost nie do wytrzyma- 
nia, Ale mama niech się nie martwi. Znalazła sobie 
doskonałe mieszkanie. Ma własny pokój i jeżeli Emi- 
lia i Tom, a nawet mama i Agnes chcieliby tu kiedyś 
przyjechać, może ich pomieścić u siebie doskonale. 
Poznałaby ich z Gilpinami, których zaczęła w liście 
opisywać. 

W głębi jej duszy wszakże tkwiła myśl uprzy- 
krzona, że ta ich miłość wzajemna, tak gorąca i nie- 
pohamowana, jest igraniem z ogniem, i że następ- 


bie doskonale sprawę z tego, że ten oddzielny pokój 
i daleki stosunek z właścicielami mieszkania może 
stać się dla niej niebezpieczny, a jej postępowanie 
może zmarnować całkowicie jej przyszłość. Czasami 
więc, gdy opanowywała ją jakaś niezmożona, namięt- 
na wprost chęć rzucenia całemu światu wyzwania, 
podeptania wszelkich zasad moralności i zatkania u- 
szu na głos rozsądku, zapytywała siebie z rozpaczą: 
— Co mam robić? 


ROZDZIAŁ IX. 

Przez parę tygodni spotykali się teraz w okolicach 
miasta, gdzie mogli dojeżdżać. podmiejskimi kolejka= 
mi do różnych miejsc rozrywkowych. Oboje jednak, 
nie zwierzając się jednak przed sobą, doszli do wnio- 
sku, że wszystkie te miejsca miały «swoje ujemne 
strony. Gdzieś w głębi na dnie świadomości naprzy- 
krzała się myśl, że pokój Roberty stoi bezużyteczny 
i że mogliby z niego korzystać swobodnie. Chociaż 
Clyde nie powiedział sobie nigdy otwarcie, że jego 
stosunek z Robertą ma przekroczyć kiedykolwiek ra- 
my zwykłej znajomości czy platonicznej znajomości, 
jednak teraz oddzielny, niekrępujący pokój otwierał 
dalsze perspektywy. Było ta wrodzone, może nawet 
naganńe, lecz zwykłe ludzkie, prawie nieuniknione 
pragnienie czegoś więcej, pożądanie głębszego i sil- 
niejszego zżycią się, Ściślejszego zespolenia się, šle- 
dzenia myśli i wszystkich czynności ukochanej ko- 
biety, żeby móc sobie powiedzieć, że jest jego — cał: 
kowicie i niepodzielnie jego. 

"Lecz w jaki sposób ma zostać — jego? 
j (D. ¢ n.) 


A iay 


= sy”: - Ka + PANE EE PAIN ZP NĘ PTI AE Sere E E 
Nr 252 (1036) -KURIER POPULARNY z 
W W 


Dzień w Łodzi 


Tetefun: red. dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki; 
Chądzyńska — Piatrkowska 166, 
chowaki — Narutowicza 6, 
Rzgowską 147, Malczewski 
Nr 21, Sanicka — Karolewska 48, Sto- 
kłowski — Limanowskiego 80, Wójcicki — 

Napiórkowskiego 41. 


BTENTRMA 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
r ul. Jaracza 82 
Dziś o godz,-19,15 arcydzieło komedio- 
pisarza francuskiego Moller'a pt 
nGRZEGORZ  DYNDAŁAC, Przekład 
Boy'a-Żeleńskiego. 
Udział biórą: H. Billing, B. Fijewska, 
J. Macherska, St. Łapiński, F. Łodyński, 
J. Maliszewski, J. Warmiński, M. Woj- 
ciechowski. 
Reżyseria: Danuta Pietraszkiewicz. 
Dekoracje 1 kostiumy Z, Strzeleckiego. 


Głu- 
Kowałski — 
— śródmiejska 


Produkcja włókijennicza specjal- 
nie sprzyja pożarom na terenie fa- 
bryk. Wpływa na to w dużym stop- 
niu niedopatrzenie ze strony nad- 
zoru salowego, oraz zaniedbanie 
magazynierów. Bardzo często bo- 
wiem bezpośrednim powodem po- 
żaru jest zatłoczony różnymi ru- 
pieciami magazyn, rzadko wietrzo- 
ny i przegrzany, eo w dużym stop. 
niu stwarza waranki wystarczają 
ce, aby najdrobniejsza iskra, czy 
popiół od papierosa przerodził się 
w prawdziwy pożar, 

Drugim powodem, niemniej gro- 
źnym i niemniej łatwym do usunię_ 
cia, jest porządek a raczej brak 
porządku na saląch. Jakże często 
widzimy zwały kurzu bawełnianego 
leżącego całymi pokładami w pobli- 
żu silników, walające sę po podio- 
dze odpadki, a nierzadko i cewki, 
pomimo iż te ostatnie stanowią tak 
trudny do zdobycia | cenny mate- 
riał produkcyjny. Majstrowie przez 
nieoliwienie maszyn, czy zbyt rzad- 
kie oliwienie również stwarzają 
warunki dla pożaru. Przegrzane 
bowiem maszyny bardzo łatwo 
wskutek tarcia wywołują iskrzenie, 

Są to tylko uwagi ogólne į cho- 
claż nie oskarżają one personalnie 
nikogo, kładą na całą załogę fa- 
bryczną poważne zadanie żanaliżó. 
wania problemu walki z pożarami, 
a następnie zbadanie swego stano. 
wiska pod tym względem, Musimy 
sobie. wszyscy zatrudnieni, tak w 
tkalniach, jak i przędzalniach, ma- 
gazynach czy wykohczalniach u- 
świadomić, że przed pożarem nie 
uchroni nas szczupła Stosunkowo 
załogą fabrycznej straży przeciw 
pożarnej, Wskutek zaś ogromnego 
zapotrzebowania ludzi do pracy nie 
możemy pozwolić sobie na odpo- 
wiednie zwiększenie personelu stra 
żackiego, Nie na wiele by się to 
zresztą zdało, gdyby wszyscy pra 
cowanicy nie wgpółdziałali świado- 
mie w akcji przeciwpożarowej. 

w takiej sytuacji strażakami 
musimy być wszyscy, Musimy wie- 
dzieć zgóry, jaka przypadnie nam 
wola w wypadku. zaprószenią ognia, 
musimy nauczyć się operować pa- 
snicą czy hydrantem, musimy zaw- 
czasu przygotować i w- odpowied. 
nich punktach fabryk; rozmieścić 
piasek do zasypywania ognia. 

Pozatym pamiętać musimy, że 
pożar nie powstaje bez przyczyny. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

Od 15 września br, godz. 19,15 codzien- 
nie „Lisie gniazdo“ z udziałem Grywiń- 
skiej Treny t Adtwentowicza Karola. 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutta 1. 
Dziś o godz. 16.30 1 18.30, 
„DOBRZE SKROJONY FRAK". 


TEATR T.U.R. 
ut 11 Listopada 21 
Nieczynny. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
uL Daszyńskiego 34. 

Dziś ó Bodz, 16 i godz. 1915 „eztuka 
C, de Peyret Chapuls „NIEBOSZCZYK 
PAN PIC" w świetnej reżysemi Janusza 
Warneckiego. Obsadę stanowią: Hanna 
Bielicka, Krystyns Ciechomska. Halina 
Głuszkównaą, Czesław Guzek, Irena Hö- 
recka, Wanda Jakubińskg, Janusz Jaroń 
1 Michał Melina, 

Dekoracje Stanisława Cegielskiego. 

Kass czynna od 11 do 13 1 od 15, 

Telefon 133-02. 


TRATE LETNI OSA" 
al Zachodnia 43. telefon 140.69. . 
Codziennie o 19,30 w niedzielę | świę- 
18 1 19,30 komedia muzyczna pt. 
tot zyk Dziewczyna” z H. Makow= 
ską. 
Kass czynna godz. 10 — 18 í od 16, w 
niedzielę 10 — 13 1 od 14. 


TEATR ROMEDII MUZYCZNEJ 
uLUTNIA* 

Plotrkowska 243, teL- 107-25 

Dzis 1 codziennie 0 godz, 
«CNOTLIWA ZUZANNA* 

w 8 aktach J, Gilberta, Bilety woześ- 

miej da nabycią, ul. Piotrkowska 102, 

a od godz, 17 w kasie teatru, W nies 

dziele kasa teatru czynna Od godz, il, 


19.15 
operetka 


"e MUZEA MIEJSKIE - 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 
wicza czynne od godz, 10—17 prócz po- 
niedziałków, 

Etnograficzne Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działRów, w niedziele i święta od U=17. 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr. 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, 

Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków i piatków. 


Spółdzielnia Plastyków — wi. Piotr- 3 5 iE A 
kowska” 103; wystawa pae edarskicj | 2% y pożar ktoś ponosi odpo- 
eczysława Siemińskiego, otwarta od |wiedzłalność Y, Aprószeni 
pode na ti. ość, każde  zaprószenie 


oguia jest wynikiem czyjegoś nie- 
dbalstwa i że w razie większej su. 
A 


ADRIA — ul Marszałka Stalina 1: 
sNiepotrzebni mogą odejść* — godz. 


w poniedziałek, dnia 13 września 1948 r. 
o godz. 13 w lokalu Dzielnicy ,„„ŚSródmie- 
ście Prawa* PPS ul. Andrzeja Struga 46 
RODORKIECZIĘ zebranie prelegentów Dziel- 

cy. 

Na porządku dziennym: 

Zagadnienia aktualne —+ tow, Śmicejan 
Antoni. 

zagadnienia gospodarcze — tow. 
bysz Eugeniusz. 

Gbeceność członków Kola prelegentów 
1 aktywistów Dzielnicy obowiązkowa. 


KN nn 


18, 20,30, w niedz. 15,30 

BAŁTYK — ul Narvtowicza 20: 
„Tajemnica wywiadu* — godz. 11, 
19, 21, niedzielą 15. 

BAJKA — ul. Franciszkańska Ji: 
„TIająmnica nocy wigilijnej“ — 
17,30, 20, w niedzielę 15. 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności kraj, I zagr. 
nr 29" — godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19 
20, 21. 

HEL — ul. Legionów 24: 

„Chłopiec z przedmieścia — godz. 16 
18, 20, w niedzielę 14. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Lekkomyślna siostra'* — godz. 18, -%0 
w. niedzielę 16. 

POLONIA — ul Piotrkowska 67. 
„Siostra lokaja'* — godz. 16, 46,30, 21, 
w. niedzielę 13,380. 


godz. 
Przy- 
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NIEDZIELA, 12 WRZESNIA 


7.06 Konczrt poranny. 8.00 Dzietnik; 8.15 
Przegląą prasy stół, $.22 Program dr 


ia 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 14/6, 8.82 Muzyka. — 8,56 Skrzynka Społ. 
„San Demetrio’! — godz, 18, 20, Ww nie- | Komitetu _ Radiofonizacjj Kraju  — 
dzielę — 16. 9.00 Nabożeństwo z Kościoła GO. Ka- 


ROBOTNIK — ul Kilńskiego 178: 
„Miasto bezprawia" — godz. 
18.50, 20.30, w niedz. 14.30. 

ROMA — ul Rzgowska 8: 

„W pogoni za meżem“ — godz, 18, 
20.20, w niedz, 15.80, 

REKOROÓ — ut Hizgowska 8: 
„Casablanca* — godz. 18,30. 20.30, w. 
niedz. 16,30. 

STYLOWY — ul Kilińskiego 123: 
„Ojczyzna* — godz. 16,30, 18,30. 20,30 
w niedzielę 14,30. 

BWIT - Bałucki Rynek 5: 
wOkoliczności łagodzące” — godz: 18. 


pucynów, 10.00 „Mazurski plon* — au. 
dycja słowno-muzżyczna. 2) Myzyką  Iudo- 
wa. 11.00 Program na dziś. 11.06 „Na wie 
dowri tygodnia" — felieton PL Bila, 131.1 
Nowe płyty, 11.80 Komunikaty, H40 No- 
we płyty, 11.50 „7 frontu radiofonizacji* 
wiadomości w omów. Dyr. Okr, P. R. 
A. Bmiejana, 14,04 Koncert na odbudowę 
Warszawy. 13.30 „Górą krótkofalowey'* 
zagadka radiową. 18.40 „Niedziela na wsi 
„Życię wsi i osiedli. 1425 Przegl, naje, 
audycji przyszłego tygodnia. 1450 „O. 
krężne* — wodewil J. Korzeniowskiego. 
16,80 Koncert Polskiej Kspeli Ludowej 


16.30, 


i 16.30 „Poemat o Warszawie" — fragm. 
20, w niedzielę 16. 163: poczji światopełka - Karpińskiego, 16.40 
TĘCZA - ut Pintrkowska 103: Audycja dla dzieci pt. „Szkłana Górs'" 


„Siostra lokaja'* — godz. 
20,30, w niedzielę 13. 
WYSPA - ni Daszyńskiego |: 


15,30, 18, 17.00 
nych. 
fonie", 


„Mówi Wystawa Ziem Odzyska- 
17,06 „Podwieczorek przy mikro- 
18.35 „Teatr Mterek* — humo- 


„Cygańska miłość" — godz. 15,30 18.|vuska radiowa, 18.55 Muzyka, 1915 Kon- 
20.30..w niedzielę 13. crt symfoniczny w wyk Wielkiej Or- 
TATRY (w ozrodzie). kiestry Symfonicznej P, R, p/d G, ritel- 
„Cygańska miłość" — godz. 16, 18.50 | borga i W. Rowickiego. 20.58 Komunikat 


21. w niedz. 13.90. metedrologiczny. 21.00. Dziennik, 
WŁÓKNIARZ - u Zawadzka 18: Muzyka taneczna. 22.50 Montaż dż 
„Siostra lokaja* — godz. 16, 18,30, 2) w |kowy z JTublisuszy Ł. O. Z. P, N, — 
niedziele 13.30. 22.30 D. c, muzyki tanecznej. 28,00 Ostaż. 
WOLNOŚĆ - ul Napiórkowskiego 19 nie wiadomości, 2510 Wfaromości spor- 
„Tejematca wywiadu" — godz. 1600 itowe ogólnoroląkie, 23.20 Program na 
18,30. 20,30 — niedziela 14,30. jutro. 23,80 Muzyką tenstzas. 24,00 Knn- 
ZACHĘTA - ul Zglerska 28: cert życzeń, 0.59 Zakończenie audycji i 
„Moja mita“ — godz. 18,30, 20,30, w |Flymn, 
niedz. 16,30. 
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| Obrona przeciwpożarowa 
obowiązkiem każdego włókniarza 


mienności i dokładności oraz nad- | 


zoru mogło być ono usunięte. Z te. | 


go powinni zdawać sobie sprawę 
wszyscy przebywający ną terenie 
fabryki, począwszy od kierownict 
wa, a skończywszy na pomagacz- 
kach. 

Dlatego słuszne jest stanowisko 


Pomyślne wyniki zbiorów 


wpłynęły na wzrost wpływów podatkowych? 


(a) Ze względu na pomyślny 
wynik tegorocznych 
zwiększyły się wpływy z tytułu 
podatku gruntowego, wpłacanego 
przez chłopów w gotówce i natu- 
rze. Wpływające podatki przewyż 
szają znacznie wpłaty dokonane 
w zeszłym roku. 

Wymiar podatku gruntowego 
na terenie województwa łódzkie” 
go na rok 1948 wyniósł 2 miliar- 
dy 170 milionów zł, ztego wy- 


Sytuacja na rynku mięsnym 


' Rezultat akcji kontrolnej 


W związku z sytuacją, jaka zaist- 
niata w sierpniu na rynku mięsnym, 
w celu umożliwienia spekułacji mię 
sem i tłuszczem jak również w celu 
zapewnienia równomiernego roz- 
prowadzenia tych artykułów przez 
detaliczne punkty sprzedaży, władze 
kontrolne przystąpiły do akcji kon- 
trolnej. 

Komisja Specjalna, aktyw OKŻZ 
oraz Społeczna Kontrola Gen zorga- 
nizowały ną terenie Łodzi w ubie- 
Błym miesiącu 17 akcji kontrolnych, 
w których udział wzięło 316 osób. 
Kontrola przeprowadzona została w 
641 punktach sprzedaży, z tego 552 
artykułów spożywczych, 815 artyku- 
łów przemysłowych i 8 przedsię- 


Uniwersytet Łódzki zdołał w cią- 
gu trzech lat zgromadzić  księgo- 
zbiór, liczący ponad 350 tysięcy to- 
mów. Ostatnio biblieteka ta otrzy- 
mała szereg darów, m. in. bibliote- 
kę historyka, prof. Kochańnówskie- 
go, liczącą 2 tysiące cennych ksią- 
żek. 

Biblioteka w tej chwili służy pro- 
fesorom wyższych uczelni i kilku- 
nastotysięcznej rzeszy akademickiej 
a niezależnie od tego książki jej są 
do dyspozycji wszystkich mieszkań 
ców miasta, mających zainiereso- 
wania naukowe. 

© należytym rozwoju biblioteki 
świadczy to, iż nawiązała ona kon- 
takt z zagranicą, z którg prowadzi 
wymianę książek Łódź wysyła za- 
granicznym bibliotekom uniwersy- 
teckim wydawnictwa Łódzkiego To 
warzystwa Naukowego. 

W ubiegłym roku biblioteka uni- 
wersytecka uruchomiła wypażyczal- 


Rejestracja 
członków ZMP 


Sekretariat Dzielnicy ZMP Sródmieście 
wzywa byłych członków kola terenowego 
ZWM Dzielnica Śródmieście, „Wici“ ko- 
ło Grodzzie, OM TUR Dzielnica Śródmie- 
ście Lewa t ZMD Dzłelniea Śródmieście 
do zgłoszenia się w sekretariacie przy 
ul. Piotrkowskiej] 4t w dniach od 10 do 
18 bm, celem rejestracji, 

W dniu 18 bm, odbędzie się zebranie 
członków koła terenowego ZMP przy 


Dzielnicy Śródmieście ul. Piotrkowska 41| 


o godz. 18. Obecność obowiązkowa! 


Specjalne 


czuwać będą nad 


Dla zapewnienia należytej kon=| 
troli jakości produkcji i pomocy 
fabrykom w usuwaniu trudności 
technologicznych, polecono Dyrek 
ejom Branżowym CZPWŁ zorga- 
nizowanie specjalnych  laborato- 
riów - baz. Laboratoria i utwo- 
rzony przy Wydziale Technolo- 
gicznym CZPWŁ. referat Labora- 
toriów nrowadzić będzie doklad- 
na ewidencję i kontrolę wszyst- 
kich prac, jak również utrzymy- 
wąć będą stałą łączność między 
laboratorium, a oddziałem tech- 


nologicznym 


zbiorów; miliona, resztę zaś — podatek 


ziela nakow 


Biblioteka uniwersytecka nie ma miejsca dła swoich 350 tys. książek. 


Na łódzkich ekranach 
„Siostra lokaja 


Oschą filmów amerykąńskich, aw 
szczególności komedii, jest niępra= 
wdopodobieństwo. Tak samo więe i 
robotników, którzy domagają sięg„Siostra lokaja™ nie aska =. 
specjalnego przeszkolenia wszyst- 257 od przyjętej i uświęconej 
kich pracowników danego zakładu, ĄSUY: ża 
Tylko bowiem uważni i świadomijj Biedna, ale ładniutka panienka z 


niebezpieczeństwa,  zorganizowanijprówineji, przybywa do brata, do 
pod względem obrony, zapobieże- 4 


f Nowego Jorku, aby tam zrobić ka- 
s i Brierę śbiewaczą. Po długich pery= 
my pożaróm na terenach fabryk. ipetiach osiąga zamierzony cel, a na 
i ATA dodatek zdobywa serce równie przy 
stojnego jak sławnego komnpozyto- 

ra. 


Ta bajka o Kopciuszku w amery- 
kańskiej adaptacji, a w reżyserii 
Urania Borage — mą temno, dobrą 
| rawę muzyczną i mnóstwo prze= 
czabawnych sytuacji Jednakże ma- 
/Wznesem filmu jest znana już u nas 
Wfod wielu lat Deanna Durbin, a ra- 

Fczej jej gios. W przeciwieństwie do 

Do końca sierpnia, biorąc załoglądanej przed „niedawnym „a= 
podstawę terminowe raty, wpły-ęsem komedii AE py Roz a 

1137 s g Doar Eni J. uż G 
nęło już z tytułu podatku grunto- ANS jay A Sak T wy 
z p 4 gad $ o a za: ALAEI r 
wego do kas skarbowych = mo fw jej wykonaniu są prawdziwą ucz- 
cenk wymierzonej Sumy. piavy tą dla miłośników dobrego śpiewu. 
baka SA OZ Partnerami Deanny Durbin są da 
ściowy przekroczyły już 22 pro- | oe RK sabilczzość: ples 
cent preliminowanej sumy. Wpła-g wragani — Franchot Tone i Pat 
ty w naturze wpływają b. dobrze. jO'Brien. Doskonały typ stworzył A- 
kim Tamiroff w roli zakochanego 


miar gotówkowy ponad półtora 


nafurze, 


W sumie „Siostra lokaja"* — to 
dwie godziny beztroskiej rozrywki. 


Trzeba jeszcze dodać, że film ten 
biorstw usługowych. zastał wyprodukowany przed trze- 
Równolegle do tej akcji przepro-Hma laty, a więę w okresie, kiedy 
wacdzona została kontrola Spółęcz- R Amerykanie nie znali jeszcze siñ- 
nej Komisji Kontroli Cen na tere-*wetnej komisii do walki „z komu- 
nie województwa. Dokonano prze-Wnizmem“, stąd 'więc zapewnie po- 
glądu 1462 punktów sprzedaży. Echodzi to, że Deanna Śpiewa rosyj- 
W wyniku całej akcji sporządzono foit pieśń í na dodatek w rosyjskim 
586 protokółów karnych za nobie-Fjęzyku. Kaleczy go co prawda niemi 
ranie nadmiernych cen, za bdmoweślosiernie, ale to niczym nis uitnuje 
sprzedaży i ukrywanie fowarów, zafczarowi pieśni, Jesteśmy ciekawi 
brak cenników, nieunjawnianie cenfczy z tego powodu Deanna Dutbin 
i brak rachunków i za inne prze-|/ musiała się „spowiadać“ przed komi 
stępstwa. isją, jak to miało miejsce np. z ba- 
W miesiącu sierpniu Delegaturafhaterem filma „Konwój — Hum- 
Komisji Specjalnej ukarała grzyw- prey Boghartem. 
nami 122 osoby na łączną sumę] 
PSY” złotych. X 
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nię książek dla studentów. Korzy- |lonym gmachu. Tymczasem, jak się 
stało z jej usług 1.500 studentów, | ostatnio okazało, kuratorium szkol= 
którzy wypożyczyli dotychczas 6,000 |ne wystąpiło do władz miejskich o 
tomów. Czynna przy bibliotece czy- |oddanie tego gmachu na jedną ze 
telnia pism i książek posiada w tej |szkół średnich dla 500 uczniów. 

chwili 750 tytułów różnych czaso- Uniwersytet nie rezygnuje jednak 
pism. Dziennie przez czytelnię prze- |z przydziału. przyznanego mu w 
wija się do 70 osób, swoim czasie przez Miejską Radę 

Tych kilka danych wystarczy dla |Narodową, 

zobrazowania zasięgu działańia bi-| Jak spór zostanie rozstrzygnięty, 
błioteki, która odgrywa niezwykle |nie wiadomo. Sadzimy. że magistrat 
powążną rolę w łódzkim życiu umy- |nle cofnie przydziału, danego Uni- 


słowym. Niesiety jednak, biblioteka | wersytetowi. Utrzymanie bogatej 
nie posiada normalnych warunków | biblioteki uniwersyteckiej jest w 


lokalowych; Mieści się: ona na trze- |takim mieście jak Łódź, przy istnie= 
crm piętrze w kiłkunastu załedwie |jących ośmiu wyższych zakładach 
pokojach, Rozumie się, ie wszy |naukowych, rżeczą najważniejszą. 
stkie książki mosły znaleźć miejsce (stg,) 
na półkach. Wiele książek znajduje — 
się wciąż jeszcze w paczkach. Dzie- 
siątki tysięcy książek trzeba maga- 
zyhować w skrzyniach na składach. 
niektórych fabryk. Ten stan rzeczy 
skłonił władze uniwersyteckie do 
wystąpienia do Zarządu Miasta o 
przydział specjalnego budynku dla 
biblioteki. 

W ub, roku przydzielono dla bi- 


W Łodzi powsłaje 
Tow. Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej 


We wtorek, dnia 14 września o 
godz. 19 odbędzie się w Łodzi or- 
ganizacyjne zebranie powstającego 


jatole 4dzi2]4 5 
A OAZA ieście oddziału woje- 
blioteki smąch dawnego simnazjum arosi Przyjažni 
żeńskiego Miklaszewskiej przy ul. |p isko < CzeGł 7 tz 
st ; MEn IŁ ,. |Polsko - Czechosłowackiej. 
Narutowicza 59a. Biblioteka jednak Zebranie organizacyjne odbędzie 
nte została przeniesiona do tego bu- $ a 


się w lokalu Komitetu Słowiań- 
skiego w Łodzi przy ul. Piotrków= 
skiej 272b. (a) 


dyńku, ponieważ mieściła się jesz- 
cze w nim szkoła. Ale wobec zlikwi- 
dowania wspomnianego gimnazjum 
przed początkiem b. roku Szkolnego. 
Uniwersytet Łódzki chciał rozloko= 
wać swoją bibliotekę w przydzie- 


PA. 47 
anoratoria 
. P [4 . f s. 
jakością produkcji 

Na terenie fabryk powstaną no 
we organa kontrolne: laboratoria. 
Każde laboratorium będzie miało 
specjalnie przeszkoloną załogę o- 
raz fachowca kierownika, Kiero- 
wnicy laboratoriów podlegać be- 
dą pod względem technicznym 
kierownictwu fabryki, na terenie 
której znajduje się dane laborata- 
rium. 

Tego rodzaju ścisła kontrola 
młynie niewątpliwie na szybsze 
i dokładniejsze wykrywanie bra+| — Jak on nie wstydzi się z r” 
ków w produkcji przemysłu włć | nodwić?! Przeciez gua jest nie mog- 
kienniczego (p) lnie ubrana!.. ' 
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KURIER POPULARNY 


a O w b 


TEATR pSYRENAG TRAUGUTTA 1 Pomnik w Brzezinach 


ku czci 
żołnierzy i partyzantów 


Koło Towarzystwa Przyjaciół Żoł 
nierza w Brzezinach ufundowało o0- 
statnio pomnik ku czci poległych w 
walkach o wolność żołnierzy pol- 
skich i uczestników ruchu podziem- 
nego. Pomnik wybudowano na cmen 
tarzu brzezińskim, 


Na utoczystość aneda. pom- 
nika przybył do Brzezin wicewoje- 
woda tow. Kutzner, oraz przedsta- 
m|wiciele władz wojskowych i insty- 

tucji społecznych, Przemówienia C- 
mj kolicznościowe wygłosił wicewoje- 


el. 140-09 


„TEATR »OSA« ZACHODNIA 43. 


DZIS 2 przedstawieria komediż p. t. 


»DOBRZE SKROJONY FRAK« 


z udzialem CAŁEGO ZESPOŁU. 
Początek o godzibie 16,30 į 19,30 — Kasa czynna od godziny 10 
Tańo, przez cały dzień, Telefon 272-70. 


DZIS 2 przedstawienia o godz. 16 ; 19.50 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 


ZNIŻKI WAŻNE! 


NENOUKONUNSZANOGUOGOWZONENOKOCNNZEWZONNOAODANWNONZWKE Wiga yiy ODP) 
T PANSTWOWE ZAKŁADY 

USZCZELNIEŃ + WYROBÓW AZBESTOWYCH Nr 11 
LG © Ź — ül, SUCHA Nr 8/ł0 


TEATR. KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ul. Daszyńskiego 33 34 


ZATRUDNIA natychmiast: n) w ża łódzki, po s pomnik odsło DZIŚ o godzinie 16 i 19,15 
A EN 4 nil prezes wojewódzkiego Towarzy= 
1 majstra zgrzeblarskiego m stwa- Przyjaciół Żołnierza, ob. Sas. SZTUKA Cde PEYRET - CHAPUIS 
3 robotników transportowych m. Na zakończenie uroczystości zło- 
z i j "iżono wieńce u stóp nowoodsłonię- 
Zgioszenia osobiste z Życiorysem w Wydziale Personal- al tego pomnika, (a) | NIEBOSZCZYK ł 
tym w godzinach 3—14. (PAP 1869) u 
ENUCNUGUZDR 4 
USZKSOURMUONEBNEUNASZKERUNNOKNONNUNNANM PZEYWG "Telefon 123-02. 


ENUKONECUNNUNOUSANOSUGOWZUKORONONOWNONANNNNUNH Kasa czynna od 12. 
LA . A | 
Państwowe Zjednoczone Zakłady | Na drodze wojewódzkiej Szadek | m 


m — Balin — Turek w powiecie sie- R j 
Kursy Polskiej YMCA 


i 
W nowym roku szkolnym Polska YMCA PROWADZI KURSY: 


w komunikacji 


m radzkim na odcinku między Chosz- 


Jedwabnicze-Galznteryjne z czewą i Maks ymilianowem w okre- 


sisie od dnia 13 września 1948 r. do 


a | Choszezowa — Krokocice — Licha- 


ŁÓDŹ - POLUDNIE — ul. PIOTRKOWSKA Nr 106 *|dnia 31 grudnia 1948 r. będzie prze- JĘZYRA ANGIELSKIEGO 
a rwa w komunikacji z powodu prze- FRANCUSKIEGO 
POSZUKUJĄ: a| budowy mostu w Zygrach. ".__ ROSYJSKIEGO , 
z Objazd w czasie przerwy odby- < NIEMIECKIEGO 
mjiwać się będzie po drodze gminnej > CZESKIEGO 


POLSKIEGO (wymowy ji pisowni) 


1 kalkulatora z| 
ile warszł. mechan. : 


3 maszynistki 


wa. Przewidywany termin przywró- 


cenia ruchu 1 stycznia 1940 r. kluby konwersacyjne w różnych językach 


oraz KURSY ZAWODOWE: AAS modelowania, szycia, haftu, 
SADACH, sekretarek, maszynopisa- 


nia, księgowości początkowej, prze- 


Słaniały kasze 


E| Nowe ceny od 15 września mysłowej, kalkulacji przemysłowej, 

Ikaczy W dniu wczorajszym odbyło się planowania,  kreśsłeń technicznych 
posiedzenie komisji cennikowej m. niższy t wyższy, budownictwa i kreś- 

Łodzi. Na posiedzeniu tym poddano leń budowlanych,  radiotechniczty, 

Warunki do omówienia. rewizji ceny niektórych artykułów elektrotostalacyjny, Ślusarski i sa- 


mocehodowy amatorski. 
zapisy w Sekretariacie YMCA — Łódź, Moniuszk: 4a 
w godz. od 9—21, 


pierwszej potrzeby, a przede wszyst 
kim kasz, Komisja postanowiła ob- 
niżyć cenę 1 kilograma kaszy jęcz- | 
miennej z 54 złotych do 48.zł., zas 
cenę 1 kg. pęc czaku z 50 do 46 zł. 

Nowe ceny wchodzą w życie 
dniem 15 września rb. (a) 


Informacje i 


Zgłoszenia kierować do Wydzialu Personaliego. 


pamana naiana ma anna n aw ana mna awamana nan aiami 1 


P. P. „FILM POLSKI" INSTYTUT FILMOW Y 
LODZ — ul. RILIŃSKTEGO Nr 210 


a w AA w R EE bad oi OO 


CENTRALNY 
ZARZAD PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO 
ODDZIAŁ WSCHODNI w LODZI 


Każda stracona minuta 
opóźnia podniesienie | 


POSZUKUJE wysoko - kwalifikowanych 


INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW POSZUKUJE: 
unika JEM anes inżynierów-chemików, 
P TOTORA PICANTO LABORANTOÓW stopy aI | mechaników elektryków 
MASZYNISTEK rutynowanych mas pracujacych i inwestycyjnych À 


- Zgłoszenia w Wydziale Personamym — Łódź, uk Napiórkow- 
skiego Nr 28. 


LWOWA LLLULLLULLULU 


Zgłoszenią z podaniami i szczegółowymi życiorysamy przyjmuje 
od dnia 13 do 16 bm. - (PAP 1877) 


WANOMOTYYOMIUIUNKAMMNI 


| ARRAWIARAREREARARARNARAN y 


ama ana RAR ANON a ana na a aaa naaaa nana KKOARAR 


OGŁOSZENIA DROBNE|! 


OOOO WEW WELLE LLULLLLLLIT 
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 


Lekarze 
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, BUDOWNICZYCH, 


Dr med; SIENKO KSAWERY specjali- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ DE ROZA: 


Warunki do omówienia. 


ELEKTRYKÓW, MECHANIKÓW, INSTALATORÓW, gta chorób skórnych, pęcherza, wenerycz EZ w ŁODZI, przy ul. WIĘOKOWSKIEGO Nr 88 = 
KREŚLARZY, KOSZTORYSISTÓW i MASZYNISTKI nych, przyjmuje, Kilińskiego 132, w £0-|= z 
i dzinach 13—14 i 16—18. Tel. 205-55. —2321= POSZUKUJE: = 
ZAANGAŻUJEMY na dobrych warunkach, Dr. ZOFIA KOŁSUT — choroby kobiece, Z ; = 
i akuszeris, powróciła I przyjmuje, Łódź |= 1 KIEROWNIKA Oddziału Orgaitizacyjnego ze znajomością naj = 
Zgłoszenia osobiste do Biura Projektowania Przemysłu ao W ska  10—3, tel. 212-29, gocoi|2 nowszych zasad organizacji państwowych przedsiębiorstw han = 
włókienniczego — Łódź, ul. Sjenliewicza Nr 47. = diowych = 
` Warunki do omówienia. : (PAP 1871) Różne = 1 KIEROWNIKA Oddziału Administracyjnego 
PRACOWNIA Swetrów, Łódź, piotrkow= 2 1 wykwalif kowanega REFERENTA PLANOWANIA 
ska 23 — wykonuje swetry, biezery z|=Z 4 wykwalifikowane MASZYNISTRI-KORESPONDENTKL 
własnej 1 powierzonej wełny, —018 |= 


PIUTKKOWSKA 243 SPÓŁDZIELNIA Pracy „Przyszłość Ro- 
s B- e botnicza”, Łódź, Piotrkowska 105, tel, 
- = 116-01, skłep Piotrkowską 14 wykonuje: Zgłoszeni: rzyimuje Dział Personalny Central. 
Dziś į codziennie o godz. 19. 15 obuwie codziennie, wyjściowe, - sporto- |= enia przyjmuj 2 y tra 
CNOTLIWA ZUZANNA” sa p AO o 1 wn ud] MMO 
PARE aea 523 ch: zka 
kk PRZYBŁĄRAŁ się wilk. Odebrać 7 |gnunuanzznznznzENznuNANzNNzzENzNAwnzNZzNANuNNNAm 
Operetka w 3-ch aktach J. Gilberta. zwrotem kosztów utrzymania. Now zomiej- jā a 
Z udziałem catego zespołu, — CHÓR — BALET — ORKIESTRA. sza 13 m. 7. godz, —2 e- CENTRALA ZAOPATRZENIA n 
Bi lety wcześniej do nabycia w Spółdzielni Artystów Plastyków z T r A y — Y o w EM YSF ENNICZEG 
EC rao ARER DOE BY 17%. Eao LSN, PRACOWNIA Kapeluszy Cz. Adamski — [8 MATERIALOWEGO PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO s 
W niedzielę kasa teatru czynna od godźiny 1 za ieżem, fasonuję na modne fasony, [M poszukuje m 
sze Męskie, Dams? a, Robota S0- mn > u 
Hana, Łódł, Piotrkowska 28 W podwórzu. a technika Pudowlanegoe z 
—M2 
NP BOERCIEZEK| MIE oraz H- 
Kupno ì sprzedaż s techika Che nmi kea z 
u 3 ; ; : a 
PIECH Skrzynkowe. termony, naczynia jø na stanowisko kierownika magazynu chomikałó i. barwników. E 
emano nRa ZA A ię N - Zgłoszénia przyjmuje Wydział Personalny CZMPWŁ — Łódź, - 
oleg Iron y Pje ipoh © -i ny 
Rzgowska 2, tel. 132-2. Kom IM Plac Zwycięstwa Nr 2, w godzinach 12—13. (PAP 1861) R 
UNYWORNENONEUNZZONNUNONZOWANEDNZMOREZONENUNNONAM 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 
RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13. 


SEKR. RED, — od godziny 10 do IL 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA, 


NASZĘ TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji © Administracji 1536-91, 157-94 
£kspozytura, 
Redaktor Naczelny 130-46 Z 
ady Kolportażu i26:91, 257-94 
sekretarz Redakcji 144-18 Dział Ogłoszeń 458-37, 223-2. 
Dyrektor Ekspedycja 261-9% 
Ja Administracyjny 136-0) Rozdzielnia 2179-67 


Rysimek bez podpisu | 


D . 
"Redah--s — Łódź. Piotrkowska 68, Administracja — Łódź, Piotrkowska 70 Redakcja honoruje tylko. artykuły zamówione | rękopisów nie zwraca stę Warunki preńui.eraty: 
miesięcznie «4 dostawą do domy — zł, 150 z dostawą przez poczi” — zł 120. z adbinrem w Administracji —zł 100, prenumerata zńiorowx tod 20 egz.) zł. 60. 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielaj Wydawalczej „Czytelnik*, Łódź, Żwirki 2 D—030305 
1 
s 
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